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Dzień Konstytucji Stalinowskiej i 


MOSKWA — 5 grudnia 1936 roku nadzwyczajny VIII Wszechzwiąz. 
kowy Zjazd Rad zatwierdził nową konstytucję państwa radzieckiego — 
Konstytucję Stalinowską. Narody Związku Radzieckiego uroczyście ob- 


chodzą 15 rocznicę uchwalenia Konstytucji Stalinowskiej. 


Bohaterska 


klasa robotnicza ZSRR wita rocznicę uchwalenia Konstytucji Stałinow- 
skiej przedterminowym wykonaniem i przekroczeniem rocznych planów 
produkcyjnych, dając państwu ponad plan tysiące ton węgła, stali, ropy 


naftowej, 


W całym kraju organizowane są liczne akademie, 


na których wy- 


głaszane są przemówienia poświęcone Konstytucji Stalinowskiej. W bi- 
bliotckach i pałacach kultury otwarto wystawy, odzwierciedlające ogro. 
mne zdobycze narodu radzieckiego, utrwałone ustawodawczo w Konsty- 


tucji Stalinowskiej, W Kijowie w bibliotece 
SRR otwarto wielką wystawę, odzwierciedłającą rolę 


państwowej Ukraińskiej 
Lenina i Stalina 


w budowie państwa socjalistycznego, w utrwalaniu demokracji radziec. 


kiej. 


— 


Chcą podporządkować ONZ 
swoim agresywnym planom 


„Wspólna akcja" leży w interesie St. Zjednoczonych 


Korespondent agencji TASS dono- 
si z Paryża, że komisja polityczna. 
po przerwaniu dyskusji nad zagad- 
nieniamj dotyczącymi redukcji zbro 
jeń do czasu złożenia odpowiedniego 
referatu przez podkomisję złożoną z 
przedstawicieli czterech wielkich 
mocarstw, przeszła do następnego 
punktu porządku dzieńnego — refe- 
ratu tzw. „komitetu zarządzeń zbio- 
rowych', utworzonego nielegalnie 
przez trzon agresorski ONZ 30 listo- 
pada 1950 roku. 

Komitet ten, do którego wchudzą 
przedstawiciele USA, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji oraz 11 innych 
państw należących do bloku amery- 
kańsko - angielskiego, otrzymał po- 
lecenie zbadania metod wspólnej 
akcji, zmierzającej rzekomo do „u- 
trzymania pokoju i bezpieczeństwa”. 

Sprawozdanie komitetu wskazuje 
otwarcie, że ma na myśli taką wła- 
śnie „wspólną akcję“, jakiej widow- 
nią jest obecnie Korea. teren zbrod 


Komisje sejmowe 
obradują 


W dniu 4 bm. pod przewodnie- 
twem pos. Gwiazdowicza (ZSL), sej 
mowe komisje handlu wewnętrzne- 
go i spółdzielczości oraz rolnictwa i 
reform rolnych obradowały wspólnie 
nad dekretem Rządu RP z dnia 8 
października rb. o zabezpieczeniu do 
staw ziemniaków ze zbiorów 1951 r. 


niczej agresji przeciwko narodowi 
koreańskiemu pod flagą ONZ. 

W sprawozdaniu „komitetu zarzą- 
dzeń zbiorowych* oświadczono, że 
państwa uczestniczące w t. zw. 
„wspólnej akcji“ nie mają się krę- 
pować zobowiązaniami, wypływają- 
cymi z układów międzynarodowych, 


jako że „wspólna akcja* wymaga 
szybkości. 
Innymi słowy — podkreśla kore- 


spondent agencji TASS — sprawo- 
zdanie przewiduje podejmowanie ta 
kich zarządzeń, które by dały Sta- 
nom Zjednoczonym możność natych 
miastowego wykorzystania do celów 
agresji sił swoich satelitów w ONZ, 
bez względu na zobowiązania mię- 
dzynarodowe oraz na interesy posz- 
czególnych państw. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Uroczysta akademia w 


W dniu Święta Górnika 


Wspaniałą manifestacją uczuć gorącej 
tysiącznych rzesz górników do Państwa Ludowego 
jak również podsumowaniem osiągnięć i zdobyczy naszego przemy- 
słu węglowego był tegoroczny Dzień Górnika, 


Centralna akademia, na której 
podsumowano wyniki pracy przemy 
słu węglowego, odbyła się w teatrze 
im. Stanisława Wyspiańskiego w 
Katowicach. 

Przemówienie powitalne wygłasza 
przewodniczący Zarządu "Głównego 
Z. Z. Górników, ob. Czerwiński. któ 
ry przewodniczy akademii. 

Następnie na mównicę 
wicepremier Aleksander 
witany gorącą owacją. 

Wicepremier pozdrawia górników 

w imieniu przewodniczącego PZPR. 
Prezydenta Bolesława Bieruta oraz 
w imieniu własnym. 

- Zebrani żywiołowo manifestują 
swe uczucia miłości i przywiązania 


wchodzi 
Zawadzki, 


Przemysł odzieżowy 


wykonał 
plan roczny 


W dniu 3 grudnia, to jest na 
28 dni przed terminem, zreali- 
zował zadania drugiego roku 
Planu 6-letniego przemysł odzie- 
żowy. Do końca roku przemysł 
odzieżowy da dodatkową pro- 
dukcję wąrtości 230 milionów 
złotych. 


W walce o przedterminowe 
wykonanie planu rocznego wy- 
różniły się w pierwszym rzę- 
dzie załogi: Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego,  By- 
tomskich Zakłądów Przemysłu 
Odzieżowego, Zakładów Prze- 
mysłu Odzieżowego im. 17 Stycz 
nią w Warszawie, Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego „Gu- 


mownia* w Trzebini, ZPO im. 
Próchnika w Łodzi, Jeleniogór- 
skie ZPO, ZPO „Wólczanka* w 
Łodzi i innych. 


Pow. wieluński 

jako siódmy 
przekroczył w woi, łódzkim 

90 proc. planu 


Jako siódmy z kolei został w dniu 
wczorajszym zwolniony od odsypów 
i miarek powiat wieluński. Osiągnął 
on 90,1 proc, wykonania planu. 

W pozostałych powiatach wyko- 
nanie planu kształtuje się jak na- 
stępuje: Brzeziny — 95.8, Rawa Ma 
zowiecka — 95,1, Skierniewice — 
94,6, Piotrków — 94,3, Łódź — 92,6, 
Radomsko — 91,5. (g) 


czołowi przodownicy pracy 
otrzymali odznaczenia państwowe 


ŚRODA 


Katowicach 


i przywiązania 
i jego wladzy 


miłości 


dla rządu ludowego i pierwszego 
Obywatela Polski Ludowej, Prezy- 
denta RP Bolesława Bieruta. 
Referat sumujący osiągnięcia na- 
szego górnictwa - oraz obrazujący 
wielką pomoc Rządu i Partii dla 
górników — wygłosił minister Gór- 
nictwa, Ryszard Nieszporek (frag- 
ment referatu podajemy obok). 


Następnie odbył się uroczysty akt 
wręczenia odznaczeń znajdującym 
się na sali najbardziej zasłużonym 
górnikom. Rozlegają się dźwięki fan 
far i werbli. 

Zgodnie z Kartą Górniczą mini- 
ster Górnictwa nadaje tytuł zasłużo- 
nego górnika Polski Ludowej przo- 
dującym górnikom: Janowi Szymale 
z kop. „Chorzów*, Józefowi Mrzy- 
głodowi z kop. „Mysłowice“, Janowi 
Jankowskiemu z kop. „Katowice“, 
Michałowi Rucińskiemu z kop. „Czer 
wona Gwardia“, Władysławowi 
Knapkowi z kop. „Brzeszcze“, Wil- 
helmowi Mańka z kop. „Polska“, 
Wincentemu Kubicy z kop. „Mar- 
cel“, Antoniemu Świtale z kop, „So- 
nica“, Antoniemu Pandelowi z 
kop. „Szombierki*, Wilhelmowi Wy 
brańcowi z kop. „Piast—Ziemowit'". 

Znów brzmią fanfary i werble. 
Przewodniczący odczytuje nazwiska 
odznaczonych Orderem Sztandar 
Pracy II klasy oraz Złotymi Krey- 
żami Zasługi. 

Po przemówieniu  odznaczonego 
górnika, zebrani postanawiają wy- 
słać w imieniu wszystkich górników 
uroczysty adres do Prezydenta RP, 
Bolesława Bieruta, 
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Górnicy 


nie zawiodą! 


(Z przemówienia 
ministra R. Nieszporka) 


Po raz siódmy od dnia wyzwo” 
lenia, po raz drugi od rozpoczęcia 
wielkiego 6-letniego Planu budo” 
wy fundamentów socjalizmu, pla* 
nu przeobrażenia oblicza naszej 
ojczyzny, obchodzimy dziś tradycyj 
ny Dzień Górnika Polskiego. 

Obchodzimy go tym razem w 
szczególnych okolicznościach. W 
tym samym czasie, kiedy w wol 
nej, odrodzonej Polsce, dzięki bra 
terskiej pomocy Zwiazku Radziec* 
kiego, budujemy nowe, szczęśliwe 
jutro, dla rias i dla naszych dzieci 
i rodzin — szajka morderców żąd 
nych panowania nad światem knu 
je ponure spiski przeciwko pokojo 
wi, przeciwko wolności, przeciwko 
naszej niepodległości. 

Przeżywamy obecnie okres pew 
nych trudności w naszym rozwoju 
gospodarczym. 

Pracując jeszcze lepiej i ofiar” 
niej, gromadząc wszystkie nieprze” 
brane siły naszego narodu, kro” 
cząc jedynie słuszną drogą, którą 
prowadzi nas nasza wielka partia 
— Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza — przełamiemy  niewąt” 
pliwie wszystkie przeszkody na na 
szej drodze i osiągniemy cel na 
szej walki i pracy — socjalizm! 

Tę prawdę rozumieją ludzie pra 
cy w Polsce, poznali ją przede 
wszystkim nasi bohaterscy górni” 
cy — czołowy przodujący oddział 
polskiej klasy robotniczej. 

Z dumą możemy powiedzieć, że 
swoje górnicze święto witają pol 
scy górnicy — duma i chluba całe 
go naszego narodu — poważnymi 
osiągnięciami produkcyjnymi. 

Plan wydobycia węgla za jede- 
naście miesięcy wykonany został 
w 100,6 proc. 

Jednakże pomimo tych wszyst” 
kich osiagnięć na odcinku wydoby 
cia, trzeba stwierdzić, że nie daliś 
my krajowi tyle węgla, ile kraj po 
trzebuje. 

Towarzysz Bierut, Prezydent Pol 
ski Ludowej, wskazał nam jeszcze 
w 1949 roku, że przemysł węglo* 
wy jest największą i najważniej” 
szą częścią naszego całego prze” 
mysłu, że od pracy górników, to 
jest nas wszystkich, zależy w nie 
małym stopniu nasze zwycięstwo 
w bitwie o uprzemysłowienie Pol 
ski, o socjalizm. 

Przekraczać jak najwyżej plan 
wydobycia — oto najważniejsze za 
danie chwili. 

Toteż w dniu naszego górniczego 
święta przyrzeknijmy sobie, całe” 
mau narodowi, wszystkim bojow- 
nilcom o pokój na świecie, że zada 
nia, jakie przed nami postawiła 
partia i władza ludowa — wykona 
my t przekroczymy. 


Nowa Uchwała Rządu 


Dostawcy mleka 


otrzymają zwiększone przydziały pasz 
WARSZAWA. — W dniu 1 bm. Pezydium Rządu powzięło uchwa- 


łę o dużym znaczeniu dla hodowców bydła, 
uspołecznionych punktów skupu gminnych 


dostarczających mleko do 
spółdzielni ' „Samopomac 


Chłopska“ i Centralnego Zarządu Przemysłu Mleczarskiego. 


Uchwała zapewnia dostawcom mle |ne o obszarze powyżej 10 ha —15 kg 
ka w okresie od dnia 1 grudnia 1951 | pasz treściwych oraz 0,20 kg masła. 


r. do dnia 31 marca 1952 r. pomoc 


Oprócz zwiększonych przydziałów 


w paszach treściwych. Zwiększony | pasz treściwych w okresie zimowym 
przydział pasz treściwych w okresie | 


braku paszy zielonej ułatwi przezi- 
mowanie bydła. 
również dostawcom mleka 
sprzedaż masła i to w okresie ca- 
łego roku. 

Za dostarczone 100 litrów 
przysługuje dostawcy mleka: 


1. posiadającemu gospodarstwo rol |t9wi stworzyć jak 
ne o obszarze do 5 ha — 25 kg pasz| Warunki zbytu mleka. 


treściwych oraz 0,30 kg masła. 


2. Posiadającemu gospodarstwo 
rolne o obszarze od 5—10 ha — 20 


uchwała zapewnia dostawcom mleka 
do uspołecznionej sieci skupu pierw 


Uchwała zapewnia |szeństwo w nabyciu niektórych arty 
stałą kułów przemysłowych. 


Równocześnie uchwała 
wia, że sieć uspołecznionych punk- 


mleka | tów skupu mleka zostanie wydatnie 


zagęszczona, by każdemu producen- 
najdogodniejsze 


Max Reimann 


kg pasz treściwych oraz 0,25 kg potępia 


masła . 
3. Posiadającemu gospodarstwo rol 


czyną tych 


zaniedbań jest 


dukcję wartości 


Na froncie walki o plan 


ZPB IM. DZIERŻYŃSKIEGO 
ODPOWIADAJĄ NA APEL 


Załoga ZPB im. Dzierżyń- 
skiego odpowiedziała na apel 
rzucony przez robotników 
Zakładów im. Luksemburg. 

Przędzalnia  Średnioprzęd- 
na oraz odpadkowa tych za- 
kładów wykonają plan rocz- 
ny do dnia 24 i 27 bm. da- 
jąc łącznie do końca br. do- 
datkową produkcję wartości 
473.000 zł. Tkalnia zaś oraz 
wykończalnia zakończą swe 
roczne plany do dnia 24 bm. 
dając do końca roku porad 


planową produkcję wartości 
3.915.300 zł. 

Oddział „Kaliko“ plan rocz 
ny wykona już w dniu 10 
bm. dając państwu do koń- 
ca roku dodatkową produk- 
cję wartości 544.500 zł. 


ŻÓŁWI MARSZ ZPB 
IM. REWOLUCJI 1905 R. 


Już tylko 3 tygodnie dzie- 
ią nas od zakończenia dru- 
giego roku Planu 6-letniego, 
a tkalnia ZPB im. Rewolucji 
1905 r. nie wykonuje swoich 
planów produkcyjnych. Przy 


słabo rozwijająca się wielo- 
warsztatowość oraz wynika- 
ące z tego przeszkody ha- 
mujące uruchomienie trze- 
ciej zmiany. 


38 DNI PRZED TERMINEM 


m 


Załoga Łódzkiej Fabryki 
Maszyn Jedwabniczych wy- 
konała roczny plan produk- 
cji na 38 dni przed termi- 
nem. Osiągnięcie to jest wy 
nikiem ofiarnej pracy załogi 
oraz kierownictwa, organi- 
zacji partyjnej i rady za- 
kładowej Pełna mobilizacja 
do Czynu Październikowego 
umożliwiła znaczny wzrost 
wydajności ludzi i maszyn. 
Do końca br. Łódzka Fa- 
bryka Maszyn  Jedwabni- 
czych da ponadplanową pro- 


100 tys. złotych. 


Do sukcesu tego przyczyni 
li się w dużej mierze przo- 
downicy pracy: heblarze — 
Franciszek Grodzki i Józef 
Łopiński oraz tacy robotni- 
cy. jak Zachmacik. Ochocki 
i Gajewski. Dzięki nim, oraz 
im podobnym, przeciętna wy 
dajność pracy wzrosła w fa- 
bryce o 16 proc, 


MHD WYKONAŁ PLAN 


Placówki MHD z terenu 
województwa łódykiego wy- 
Kkonały roczny plan obrotu 
do dnia 28 listopada br. 
Świadczy to o operatywno- 


ści sklepów, oraz sprawnym 


zaopitrywaniu ludności w 
artykuły pierwszej potrzeby. 


faszystowskie metody 


1 miliona „tządu” z Bonn 


BERLIN — Jak donosi agencja 
ADN, przewodniczący Komunistycz- 
nej Partii Niemiec Max Reimann 
scharakteryzował stanowisko KPD 
wobec ostatniego projektu Adenaue- 
ra, dotyczącego zakazu działalności 
KPD. 

Projekt ten jest brutalnym aktem 
wymierzonym przeciwko demokra- 
tycznym prawom narodu. Świadczy 
on o szybkim przejściu Adenauera 
do faszystowskich metod rządzenia 
i bardzo przypomina antykomuńi- 
styczne poczynania rządu Papena w 
1932 roku, które poprzedziły usta- 
nowienie faszystowskiej dyktatury 
Hitlera, 


postana- 


STR. 2. 


Socjalistyczne państwo robotników i chłopów 


idee Konstytue 


drogowskazem w walce o pokój 


„Związek Socjalistycznych Repu- 
blik Radzieckich jest socjalistycznym 
państwem robotników i chłopów”. 


„Słowa te, mówiące o triumfie so- 
cjalizmu, ustroju, do którego dążą 
setki milionów ludzi pracy na całym 


świecie, stanowią pierwszy artykuł 
Konstytucji Związku Radzieckiego, 
uchwalonej 5 grudnia 1936 r. Stwier- 


dzenie to iest podsumowaniem zwy- 


Churchill zapowiedział swoją 
wizytę w jednym z więzień an- 
gielskich, Dyrektor więzienia o- 
znajmia o tym więźniom z odcie- 
niem dumy w głosie, 

— Za kilka godzin przyjdzie 
do nas premier Churchill. Przy- 
śotujcie się na jego przywitanie. 

Odpowiada mu na to jeden ze 
starszych więźniów: 

Długo co prawda musieliśmy 
na to czekać. Ale spełniło się 
przysłowie: Przyjdzie kryska na 
Matyska... 

* 


* 
* 


Firma „Niecodzienne prezenty” 
w Phoenix, USA, produkuje bie- 
liznę damską z nylonowego try- 
kotu, na której — według wła- 
snej reklamy — „stosownie do 
życzeń klientów drukuje się imio- 
na i numery telefonu właściciel- 
ki, czy osoby, która jej bieliznę 
ofiarowuje, Na dolnych częściach 
bielizny firma wydrukuje każdy 
tekst, bez względu na jego treść, 
byle tylko odpowiadał sumieniu 
ofiarodawcy”. 

Jeszcze jeden objaw ałlantyc- 
kiej kultury! 


* A * 

Spotykają się w Bonn dwaj 
„zasłużeni“ generałowie  hitle- 
rowscy. P 

— Jak spędziłeś czas w wię- 
zieniu amerykańskim? — pyta 
jeden drugiego. 

— Ach, nie warto nawet mó- 


wić — odpowiada tamten, 

— Dlaczego? Ja nie mogę na- 
rzekać. Miałem całkiem dobrze. 

— Tego o sobie nie mogę po- 
wiedzieć. Wyobraź sobie, że kil- 
ka razy gdy zamawiałem szam- 
pana, strażnicy przynosili mi 
zwykłe wino. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


cięskich walk, jakie pod kierownic- 
twem Lenina i Stalina prowadziła 
Wszechzwiązkowa Komunistyczna 
Partia (bolszewików) o zbudowanie 
społeczeństwa bezklasowego. 


Walkę o zlikwidowanie wszelkich 
pozostałości ustroju wyzysku i uci- 
sku prowadziła klasa robotnicza 
ZSRR w warunkach otoczenia kapi- 
talistycznego przeciwko imperiali- 
stycznym interwentom i ich agentu- 
rom  trockistowskim,  bucharinow- 
skim, zinowiewowskim, które chcia- 
łyby zawrócić państwo radzieckie z 
drogi prowadzącej do socjalizmu i 
komunizmu z powrotem do kapita- 
lizmu, do ustroju niesprawiedliwości 
społecznej, 


Na niezmierzonych terenach Związ- 
ku Radzieckiego utwierdzone zosta- 
ły zasady socjalizmu i stworzone po- 
tężne państwo radzieckie, w którym 
wazTAZEA środki produkcji należą do 
udu. 


Stalinowska definicja konstytucji, 
nie jako programu, ale jako bilansu 
już osiągniętych zdobyczy, ustawo- 
dawczego ustalenia osiągnięć, prze- 
szła jako wzór do nauki o państwie i 
prawie, 


„Konstytucje krajów burżuazyjnych 
— stwierdził Józef Stalin — wycho- 
dzą zazwyczaj z przeświadczenia o 
niezłomności ustroju kapitalistyczne- 
go. Główną podstawą tych konsty- 
tucjj są zasady kapitalizmu, je- 
go podstawowe podwaliny: prywatna 
własność ziemi, lasów, fabryk, zakła- 
dów przemysłowych i innych narzę- 
dzi i środków produkcji; wyzysk czło 
wieka przez człowieka oraz istnienie 
wyzyskiwaczy i wyzyskiwanych; nie- 
pewność bytu pracującej większości 
na jednym biegunie społecznym i ży- 
cie w zbytku mie pracującej, ale za- 
bezpieczonej mniejszości na drugim 
biegunie itd, itd,” 


Konstytucja Stalinowska: 
e rejestruje i utrwala pierwszą 
fazę komunizmu — socjalizm — 
którego zasadą jest: „Od każdego 


według jego zdolności, każdemu we- 
dług jego pracy”; 


A z M . 
Wyjaśnienie 

Do naszej recenzji ze sztuki „Hor- 
sztyński* wkradła się pomyłka. Rolę 
Amelii na premierze tej sztuki od- 
tworzyła nie jak mylnie podaliśmy 
Irena Dejmek, lecz Danuta Korołe- 
wicz, która zresztą nadal w tej roli 
występuje. 


Wazsyli Grossman 


„EXPRESS FLUSTROWANY" 


ji Stalinowski 


6 rejestruje zniesienie klas anta- 
gonistycznych i utrwala socja- 
listyczną własność ziemi, fabryk i in- 
nych narzędzi produkcji, likwidację 
nędzy większości i zbytku mniej- 


szości; 
D zapewnia wszystkim 

i rasom na terenie Związku 
Radzieckiego jednakowe prawa we 


wszystkich dziedzinach życia; 
B zapewnia wszystkim ludziom 
niezależnie od płci, cenzusu 
osiadłości i wykształcenia równe pra- 


wa obywatelskie; 

63 nie ogranicza się do rejestro- 
wania formalnych praw oby- 

wateli, lecz punkt ciężkości przenosi 

na zabezpieczenie tych praw: prawa 

do pracy, do nauki, do wypoczynku, 


narodom 


"do wolności słowa dla pracujących. 


Piętnaście lat upłynęło od dnia 
uchwalenia Pierwszej Socjalistycznej 
Konstytucji, Te piętnaście lat było 
wypełnione bohaterską zwycięską 
walką i pracą narodów radzieckich. 
Po zwycięstwie nad faszyzmem na- 
ród radziecki, pod przewodem okry- 
tej chwałą partii Lenina i Stalina, od- 
budował gospodarkę narodową, wy- 
konał z nadwyżką plan  pięciolatki 
stalinowskiej, blisko dwukrotnie pod- 
niósł poziom produkcji przemysłowej 
w porównaniu z ostałnim rokiem 
przedwojennym i obecnie ‘realizuje 


i socjalizm 


gigantyczny, stalinowski program. bu- 
dowy podstaw komunizmu. 

Osiągnięcia radzieckie, potęga 
ZSRR i przykład pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego uczyniły ż 
Kraju Rad główną i kierowniczą siłę 
światowego obozi pokoju, skutecznie 
walczącego przeciwko amerykańsko- 
hitlerowskim planom rozpętania no- 
wej wojny. 

Przed piętnastu laty Józef Stalin 
powiedział te do głębi wzruszające 
słowa: 

„W wyniku przebytej drogi walk i 
cierpień przyjemnie i radośnie jest 
mieć swoją Konstytucję traktującą- o 
owocach naszych zwycięstw,  Przy- 
jemnie i radośnie jest wiedzieć, a co 
walczyli nasi ludzie'i jak wywalczyli 
światowo - historyczne zwycięstwo. 
Przyjemnie i radośnie jest wiedzieć, 
że krew naszych ludzi obficie przela- 
na nie poszłą na marne, że dała swe 
owoce. To uzbraja duchowo naszą 
klasę robotniczą, nasze chłopstwo, 
naszą inteligencję pracującą. To po- 
rywa, naprzód i wzbiidza uczucie 
uzasadnionej dumy. To wzmacnia 
wiarę we własne siły i mobilizuje do 


nowej walki o osiągnięcie nowych 
zwycięstw komunizmu”, - 
Idee Konstytucji Stalinowskiej 


uzbrajają klasę robotniczą, masy pra- 
cujące, narody świata do walki o zwy 
cięstwo na całym świecie pokoju i 
socjalizmu, 


w” 


Podczas gdy w 


Się nowe, młode kadry, Które 


Niemczech zachodnich trwa wyścig zbrojeń, w NRD kształcą 
będą pracowały 


dla dobra społeczeństwa 


niemieckiego. 


Nowe kadry służby 
nad Odrą. 


zdrowia 


Kształci 
Po rocznej nauce teoretycznej 
szpitalu wykwalifikowane pielęgnarki 


szkoła pielęgniarska we Frankfurcie 
w szkole i rocznej praktyce w 
zasilą Szpitale wsi 1 miast NRD. 


Na zdjęciu: ćwiczenia przy modelu serca. 
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N. TOKAREK — UL. DALEKA.: , 
— Jeżeli dom, w którym Pan za- 
mieszkuje przeznaczony jest do 
rozbiórki — interwencja nasza w tej 
sprawie byłaby bezpodstawna. 
Fakt, że w 1950 r. naprawiano tam 
dach nie może zmienić tej decyzji, 
raczej za dokonany remont należy 
być wdzięcznym. Gdyby remontu 
nie dokonano — woda w ciągu 
dwóch ubiegłych lat przeciekałaby 
dziurawym dachem, a mieszkanie 
w takich warunkach przysparzało- 
by wiele kłopotów. 


* * 


WŁADER M. Zgodnie z obowiązu 
jącymi przepisami należy się pra- 
cownikowi 2-tygodniowy płatny ur- 
lop w związku z egzaminami na 
wyższą uczelnię. Jednak w Pana 
wypadku — czy nie byłoby bardziej 
wskazane objąć pracę po zdanych 
egzaminach, a nie występować o 
urlop po przepracowaniu w danej 
instytucji zaledwie czterech tygod- 
ni. Możliwe, że egzamin na uczelni 
Pan zda, nie zdaje go Pan jednak 
w zakładzie pracy i wynik okresu 
próbnego może pozostawiać dużo 
do życzenia. 


* 


* 


K. GALANT: Zechce Pan dowie- 
dzieć: się o zagubionej teczce w biu 
rze rzeczy zaginionych MPK — ul. 
Piotrkowska 77. Do Miejskiego O- 
środka Informacji (Piotrkowska 
104-a) przyniesiono ostatnio zagu- 
bione dwie damskie torebki skórza- 
ne (czarne), zbiór etiud w teczce, 
chustkę zimową, oraz teczkę zielo- 
ną ceratową, nawet psa — owczar- 
ka, ale Pana teczki z monogramem, 
niestety, nie ma. N 


* 


Lepsze warunki 


mieszkaniowe 
dla 40 tysięcy 


robotników 


Prezydia miejskich rad narodo- 
wych woj. łódzkiego zrealizowały 
ostatnio zobowiązanie  przedtermi- 
nowego wykonania rocznegó planu 
remontów kapitalnych mieszkań. 

Na 75 dni przed terminem wyre- 
montowano przeszło 15.200 izb. 
Dzięki systematycznemu obniżaniu 
kosztów własnych przy pracach re 
montowych — z tegorocznego bud- 
żetu, przeznaczonego na kapitalne 
remonty, rozpoczęto dodatkowy re 
mont 4.200 izb, zamieszkałych przez 
10 tys. ludzi pracy. 

Najwięcej izb z wygospodarowa- 
nych sum wyremontowano w 
Piotrkowie, 

W wyniku przeprowadzonych re- 
montów ogółem ok. 40 tys. robot- 
ników woj. łódzkiego uzyskało 


fot. CAF.|br. lepsze warunki mieszkaniowe. 


A 13% VEUT AOTER O A E SRE RC E CEO T 
nio, były złe i ciężkie. Pragnęli jednego: | się teraz, na wojnie, innym człowiekiem. 


W, 


Komisarz 


Komisarz Bogariew spojrzał niechętnie 
na oddział, który przyprowadził Myszań- 
ski. Żołnierze byli nieogoleni, mieli po- 
darte mundury. Myszański nie wyglądał 
lepiej od nich. Był bez oficerskich odznak, 
bez torby polowej i mapnika.ł 

— Jesteśmy okrążeni, towarzyszu ko- 
misarzu! — rzekł do Bogariewa — Uwa- 
żam, że najlepiej będzie rozgrupować się 
i przedostać przez front faszystów w po- 
jedynkę. Gromadą nie przedrzemy się. 

Bogariew milczał przez chwilę, a po- 
tem rzucił twardo, ostrym tenem: 

-— Stanąć na baczność! i 

"Teraz dopiero Myszański zauważył, że 
twarz Bogariewa jest wykrzywiona- gry- 
masem gniewu. Momentalnie stanął na 
baczność, Bogariew zaś wołał dalej: 

— Jak możecie do mnie, dowódcy od- 
działu Armii Czerwonej, działającej na ty” 
łach nieprzyjaciela, przychodzić w takim 
stanie? Macie natychmiast doprowadzić 
siebie i ludzi da porządku! Za trzydzieści 
minut macie stanąć przede mną 'w szyku 
bojowym! Żebym nie zobaczył ani jedne- 
go nie ogolonego żołnierza, ani jednego 
podartego munduru! A wy przymocujcie 
sobie odznaki! 

— Ale skąd ja wezmę odznaki? — zapy- 
tał Myszański, nie rozumiejąc, że komisarz 
traktuje sprawę aż tak poważnie. — Prze- 
cież jesteśmy w lesie, zupełnie okrążeni. 
Nie poprzyszywam sobie chyba żołędzi... 

Komisarz, spojrzawszy na zegarek, po- 
wiedział krótko: 


nie wykonacie mojego rozkazu, zostanie- 
cie rozstrzelani tu, pod tym drzewem. 
Teraz dopiero Myszański zrozumiał, ją- 
ka jest nieugięta i straszna siła woli czło- 
wieka, który z nim rozmawia. 
Podszedłszy do swoich żołnierzy roz- 
kazał im, ażeby wszyscy ogolili się, ażeby 
dowódcy plutonów i podoficerowie przy- 
mocowali oznaki. 
— Daję wam na to dwadzieścia minut 
czasu! — zawołał i pobiegł do strumienia. 
Pół godziny potem odbył.się przegląd 
kompanii. Kapitan Rumiancew — niby 
przed musztrą — obszedł powoli szeregi, 
skentrolował dokładnie umundurowanie 
żołnierzy, ich broń, zganił dowódcę pluto- 
nu, że żołnierze nie stoją według wzrostu. 
Z kolei stanął przed frontem kompanii 


— Jeśli w przeciągu trzydziestu ý 


komisarz Bogariew i zaczął mówić do 
żołnierzy... 
Opówiadał słowami prostymi, a moc- 


nymi o zmienności wojny, która teraz ka- 
zała się żołnierzom cofać, zamiast iść na- 
przód. Bynajmniej nie ukrywał, że sytu- 
acja jest poważna. Nie zataił, że groźne 
są czołgi hitlerowskie, że siły nieprzyja- 
ciela są na tym odcinku poważne, drogi 
zaś odwrotowe odcięte. Przypomniał o 
obowiązkach, jakie ciążą na żołnierzu ra- 
dzieckim i o tej walce na śmierć i życie, 
którą prowadzi teraz cały naród. 
Żołnierze, stojąc na baczność, słuchali 
słów komisarza. Wrócił do nich spokój. 
Godziny i dnie, które przeżywali ostat- 


| towarzyszy, a Bogeriew mówił długo o 


prawdy. Chociażby złej. A komisarz po- 
wiedział im prawdę. 

Wśród . wierzchołków drzew zaszumiał 
nagle wiatr, zwiastun jesieni. Wiatr ten 
mówił, że kończy się już skwarne i duszne 
lato, a nadchodzi inna pora. Żołnierze 
usłyszeli jego głos i powiązali swoje uczu- 
cia ze słowami komisarza i poszumem 
wiatru, głoszącego początek czegoś no- 
wego. 

Bogariew nie mógł w nocy zasnąć. Po- 
szedł na porośnięty starymi sossami pia- 
szczysty pagórek. 

Księżyc przesuwał się powoli nad la- 
sem po granatowym niebie, Ponad drze- 
wami unosiłą się lekka, jak dym papiero- 
sa, szara mgła. Cichy szmer opadających 
kropli, księżyc, żeglujący po niebie, ta- 


jemnicze cienie drzew — wszystko to 
stwarzało obraz pełnego  zadumania 
piękna. ` ' 


— Gdyby w tej wojnie zwyciężył Hit- 
ler, nie byłoby już więcej takich pięknych 
nocy, jak ta — pomyślał Bogariew i w tej 
samej chwili zobaczył jakiegoś człowieka, 
siedzącego na oświetlonej polanie. i 

Bogariew poznał go natychmiast. Był 
to Ignatjew. 

— Co tu robicie, towarzyszu? — zapy- 
tał go komisarz. j 

— Nie mogłem zasnąć, towarzyszu. Co 
za piękna noc! Wtedy, kiedy wojna się 
zaczęła, noce były tak samo księżycowe... 

Zaczęli wspominać starych kolegów i 


Ta ziemią jest nasza i praca jest nasza. 
Jak można oddać to wszystko obcemu? 
Teraz, kiedy cofaliśmy się, żał mi było 
każdej rzeczułki, każdego lasku. Kiedy 
szedłem na „wojnę, wiele rzeczy było mi 
obojętnych, ale teraz w, sercu moim pło- 
nie ogień. Dziś na polance zobaczyłem 
szumiące niespokojnie drzewko i nagle 
ogarnęła mnie żałość. Pomyślałem so- 
bie, że ta mała drzewina nie może dostać 
się w ręce faszystów. Przypomniał mi się 
mój przyjaciel Rodincew, który powiada: 
„Choć nawet jest źle, trzeba wytrwać, bo 
walczymy przecież o swoją ziemię!“ 

Bogariew słuchał go w milczeniu, a po- 
tem oznajmił: 

— Musimy rozbić tabor faszystów, W 
akcji tej wezmą również udział najsłab- 
si duchem ludzie z kompanii Myszańskie- 
go. To podniesie ich nastrój! Niech zoba- 
czą, jak się bije hitlerowców! A wy, to- 
warzyszu, pójdziecie razem z nimi. 

— Rozkaz, towarzyszu komisarzu! — 
wyprostował się Ignatjew. 

Wnet potem Bogariew, obudziwszy My- 
szańskiego, rzekł do niego: > 

— Za godzinę pójdziecie z oddziałem 
lejtnanta Klenowkina, ażeby zniszczyć ta- 
bor nieprzyjacielski. Pójdziecie z karabi- 
nem, jako szeregowy żołnierz. Nie jesteś- 
cie już więcej dowódcą kompanii. 

— Ależ towarzyszu komisarzu, pozwól- 
cie mi się usprawiedliwić... — zaczął My- 
szański, komisarz jednak przerwał mu 


krótko: 
— Chcę wam powiedzieć tyiko tyłe: 


tym, jak to wojna nauczyła ludzi nie |nie lękajcie się faszystów, ale ujawniania 
jednego. swojej własnej słabości i niezdecydowa- 
— Prawda, towarzyszu komisarzu — | nie! 


zgodził się Ignatjew — Ja również stałem 


(Opr..A) 


mna TE rt 
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ALOJZY: — A to gość! Jak ty pięknie 
cię tak 


wygądasz, synu! Gdzie 


odziali? 


JERZY: — A to u nas w Szkole Górni- 


czej. Dostałem kilka dni urlopu 
„.Barburki*, 


więc przyjechałem... 


ALOJZY: — I 
kiem, mój synu, 
oracowało. 
zał w mrocznych 


ładnie 


z okazji 
źle... 


ja byłem ongiś górni- 
ale wtedy 
Człowiek na czworakach peł- 
szybach węglowych. 
Z góry woda kapała. Było głodno, brudno, 


inaczej się 
Dzisiejsze 


JERZY: — A teraz, ojcze, jest zupełnie 
‘inaczej! Musisz kiedyś przyjechać do nas. 
kopalnie 
Dzisiaj dba się w nich o ludzi, dzisiaj pra- 
ca w nich jest bardzo ułatwiona... 


dzielnie 


inaczej wyglądają. 


JERZY: — Ją już niedługo będę samo- 


pracował. Przydzielą mnie do 


obsługi kombajnu. To wspaniała maszyna! 
Znakomicie ułatwia pracę górnikowi. Jes- 
tem doprawdy szczęśliwy! 


ZENA MOME: 


List otwarty 


Dyrekcji „Motozbytu* 
w Łodzi 


Proszę uprzejmie o zaliczenie o- 
kresu półrocznego, w którym cze- 
kałam na rowerek dziecinny dla 
mego synka, na poczet kolejności 
cbowiązującej przy sprzedaży mo- 
tocykli SHL — 125. 

Podanie swe motywuje tym, -że 
już od sześciu miesięcy oczekuję na 
sprzedanie mi wymienionego rowe- 
ru. Dotychczas sklep Wasz przy ul. 
Piotrkowskiej 102-a, mimo wieio- 
stotnych obietnic nie sprzedał mi 
tego pożytecznego i przyjemnego 
śrędka lokomocji dla mego syna. 

Tymczasem syn mój, który zdari 
już wiele par zelówek w poszuki- 
waniu upragnionego rowerku, 
twierdzi, że znajdują się one w 
magazynie „Motozbytu”, przy ul. 
Skrzywana 6. Trzeba mieć tyko 
kartkę ze sklepu, aby je otrzymać. 
A kartki nie dostałam. 

W owym magazynie mój Juve- 
czek zobaczył motocykl SHL j od 
tego czasu nie upomina się już o 
obiecany rower. Ukończył nato- 
miast w tajemnicy przed własny- 
mi rodzicami kurs jazdy moto- 
cykłowej i obecnie coraz natarczy- 
wiej domaga się kupna motocykla. 

Proszę o możliwie szybkie zata- 
twienie mego podania, ponieważ 
obawiam się, że zanim sprzedacie 
mi motocykl, syn ukończy kurs 
wyższego ;.ilotażu. 

Łączę wyrazy szacunku i życzenia 
zmiany stylu pracy. 

Jedna z klientek, 

Krystyna Grinesowa,. Łódź, Obr. 


Stalingradu 32 m. 50. 3 
(Opr. U) 


Spotykają się dwaj znajomi i wspo- 
minają dawne, szkolne lata, 

— Wiesz, widziałem dzisiaj Wa- 
źniackiego. Tego co to zawsze sie- 
dział na ośiej ławce.., On jest teraz 
dyrcktorem w jakiejś instytucji. Nos 
zadarty, butna mina,., 

— A czy on się zmienił? 

— O; bardzo! On tak dalece się 
zmienił, że nawet maie nie poznał!.. 


Rozwój hodowli trzody | 


Na zdjęciu: Jan Serafin, hodowca trzo- 

dy chlewnej w spółdzielni produkcyjnej 

Struga w woj. wrocławskim, przy kar- 
mieniu świń, 

CAF — fot. Kuperman. 


Więcej inicjatywy, więcej pomysłowości! 


Produkcja z odpadków 


dostarczy rynkowi wiele poszukiwanych artykułów 


Wszyscy musimy się zainteresować cennym surowcem 


De spółdzielni pracy „Guma” w 
Łodzi przywieziono z Poznania 
kilka wagonów odpadków gumowych, 
Kto na nie spojrzał, wzruszał z po- 
wątpiewaniem ramionami: 

— Z tych śmieci na pewno nic się 
nie da zrobić!... ' 


I co powiecie na to, że właśnie z 
owych „śmieci' poznańskich pow- 
stały piękne ochraniacze do łyżew, 
wcale nie gorsze od tych, które spro- 
wpdy dotąd z Czechosłowa- 
cji? ... 


Podobnie z innymi „śmieciami”. Z 
pozornie bezużytecznych odpadków 


można wyrabiać jeszcze bardzo po- 
szukiwane przedmioty, jak teczki, 


Okólnik Min. Gospodarki Kómiiiatnaj 


Kto zachowuje prawo do mieszkania 


choć je na pewien okres opuszcza 


Czy traci przydział lokalu osoba, 
która ze względu na chorobę opu- 


Co się tyczy osób chorych i prze- | 


P.a w związku'z tym w 


szcza swoje mieszkanie i musi przez | szpitalach lub sanatoriach — to nie | 
tracą one przydzielonego lokalu lub | 


pewien czas przebywać w szpitalu? 
Czy kwaterunek może zająć miesz- 
kanie osoby, która delegowana zo- 
ka na placówkę zagraniczną, lub 


do innej miejscowości? 


Te i podobne sprawy różnie bywa 
ły komentowane 
prezydia rad 
też w takich przypadkach postępo- 
wano. Albo niesłusznie zagęszczano, 
czy zajmowano lokal takim osobom 
w czasie ich nieobecności, albo też 
odwrotnie pozostawiano zbyt długo 
i bez uzasadnienia lokal praktycznie 
nieużytkowany np. przez osobę, któ- 
ra już kilka lat przebywa na delega. 
cji służbowej w innym mieście i ze 
swego dawnego lokalu nie korzysta. 


przez 


Aby uniknać tej 
bieżności minister Gospodarki Ko- 
munalnej wydał okólnik, regulują- 
cv te kwestie jednolicie dla wszyst- 
kich prezydiów rad narodowych. 


Według tego okólnika nie tracą 
prawa do mieszkania te osoby, któ- 
re zostały przez władze, zakłady pra 
cy, czy instytucje państwowe lub 
spółdzielcze wydelegowane do innej 
miejscowości na terenie kraju, jeżeli 
ich nieobecność w miejscu stałego 
zamieszkania nie przekracza 1 roku: 


Na czas trwania służby wojsko- 
wej zachowują prawo do mieszka- 
nia osoby powołane do wojska i ich 
rodziny. 


Nie mogą być pozbawieni mieszka 
nia pracownicy Zjednoczonego 
Przedsiębiorstwa Rozrywkowego. 0- 
raz pracownicy teatrów i kin objaz- 


siębiorstw objazdowych. 


Niezależnie od wyliczonych przy- 
padków nie można pozbawić miesz- 
kania lub jego części tych osób, któ 
re z innych uzasadnionych powo- 
dów przez pół roku są nieobecne w 
swoim mieszkaniu. 


Ponadto okólnik zastrzega, że nie 
tracą również prawa do swego mie- 
szkania osoby, przebywające w are- 
szcie, 


rozmaite 
narodowych i różnie 


szkodliwej roz- 


dowych, jak również innych przed- | 


jego części bez względu na to jak 
długo trwa choroba. Nie odnosi się 
to jednak do osób umieszczonych na 
stałe w zakładach leczniczych. 


| Zebrania 
przedwyborcze 


| do władz ZMP. 


Od 20 listopada w poszczególnych 
kołach ZMP na terenie Łodzi odby- 
wają się zebrania przedwyborcze do 
władz ZMP. 

Zebrania te potrwają do 31 stycz- 
nia 1952 r. Mają one przygotować 
należycie członków kół do tak po- 
ważnego zadania, jakim są wybory 

nowych władz. 

Zebrania wyborcze odbywać się 
kędą w okresie od 10 grudnia br. do 
10 lutego 1925 r. 


| Przed Sądem Powiatowym Łódź - 
| Południe stanął wczoraj Zbigniew 
Jałocha, (ul. Wigury 15), oskarżony 
jo chuligański wyczyn, którego do- 
|puścił się w dniu 18.10. br. 


Będąc w stanie nietrzeźwym Ja- 
łocha wdarł się do sklepu masar- 
skiego przy ul. Konstantynowskiej 
Nr 32 i chciał ordynarnymi wyzwi- 
skami zmusić sprzedawcę do wyda- 
nia mu mięsa poza kolejką. Gdy Ja- 
| usiłowano uspokoić, uderzył w 
twarz członka komitetu sklepowego, 
50-letnią kobietę, po czym kopnął ją 
w brzuch. 


Za ten „wyczyn“ sąd skazał go na 
| dwa lata więzienia, 


fartuszki dla dzieci, artykuły gospo- 
darstwa domo''eóo i wiele drobiaz- 
gów, które w życiu codziennym są 
nąm niezbędne, a o które w sklepach 
nie jest tak łatwo. 

Trzeba tylko, aby odpadki, mogą- 
ce być na ten cel zużyte, dostały się 
do odpowiednich zakładów produk- 
cyjnych. Zadania te ma spełnić właś 
nie akcja zbiórki odpadków użytko- 
wych. Niestety, na terenie Łodzi wy- 
niki jei są jeszcze bardzo słabiutkie... 

Społeczeństwo łódzkie, wydaje się, 
nie docenia ogromnego znaczenia tej 
akcji dla naszej gospodarki, Inaczej 
nie można sobie bowiem wytłumaczyć 
faktu, że bierze w niej udział za- 
ledwie 40 procent szkół, niewiele za- 
kladów pracy i jeszcze mniej komi» 
tetów domowych. 

Inna rzecz, że sporo w tym winy 
także Centrali Odpadków  Użytko- 
wych. Wskutek wadliwej organiza- 
cji pracy w tej instytucji, zbyt wiele 
jeszcze cennego surowca nie trafia do 
zakładów drobnej wytwórczości. Jej 
transport nie zgłasza się po odbiór 
odpadków, mimo iż komitety domowe 
zawiadamiają COU o zebraniu pe- 


wnej ilości odpadków, a surowiec już 
nagromadzony w magazynach — ni- 
szczeje. 


Na Łagiewnickiej 45 na przykład 
zóromadzono około tysiąca ton od- 
padków skórzanych, które leżą tam 
od 1945 roku! Nie rusza się ich, ba 
są przeznaczone dla jakichś zakła- 
dów, które... mają dopiero w Planie 
6-letnim powstać (? !). 

Żeby jednak na rynku znalazło się 
jak najwięcej artykułów wyrabianych 
z odpadków użytkowych, nie wystar 
czy na dobrym poziomie postawiona 
akcja zbiórkowa. Odpadki trzeba 
przerabiać i to w ilościach, w jakich 
to jest tylko możliwe. 

Drobna wytwórczość mogłaby, * 
dużo zrobić, lecz niektóre związki 
branżowe boją się produkcji z od- 
padków jak ognia. Chcą produko- 
wać tylko z surowca pełnowartościo- 
wego. Taki konserwatyzm wykazu- 
ją np. Związek Branżowy Spółdzielni 
Pracy Metalowców, Centrala Przemy- 
słu Ludowego i Artystycznego i wic- 
le innych. Dość powiedzieć, że na 
11 łódzkich związków  branżowvch 
jedynie 3 uwzględniają w swej pro- 
dukcji surowiec odpadkowy. 


> 


Nie ma u nas miejsca dla łobuzów! 


źmowiu dwaj chuligani 


ukarani przykładnie przez sąd łódzki 


Następna rozprawa toczyła się 
przeciwko Mirosławowi  Przybyszo- 
wi. Ten „niębieski ptak“ nie praco- 
wał nigdzie od czasu wyzwolenia. 
Wolał zarabiać lekko, statystując od 
czasu do czasu — dla pozoru — w 
Filmie Polskim. Nie dość, że nie 
pracował, prowadził życie bardzo 
„wesołe“ — zawsze był pod gazem, 
stając się postrachem okolicy Ko- 
chanówki, co potwierdzili świadko- 
wie na rozprawie, 

W październiku Przybysz pobił ob. 
Justyńskiego, który zwrócił mu u- 
wagę na jego niewłaściwe zachowa- 
nie się. a 

Sąd skazał chuligana na 3 lata 
wiezienia. > œ) 


W Z a 


| 


i 


Ale i w tych spółdzielniach, . któ- 
re korzystają z wszelkiego rodzaju 
surowca odpadkoweśo, praca w tym 
kierunku pozostawia jeszcze wieje 
do życzenia. Za mało tu pomysło- 
wości i wniosków  racjonalizator- 
skich ze strony załogi, za mało też 
opieki ze strony zarządów, które nie 
podsycają twórczej inicjatywy robot- 
ników i majstrów. Odbija się to po- 
ważnie na asortymencie produkcji 
tych „spółdzielni — jest on monoton- 
ny, oparty na dwóch lub trzech „tra- 
dycyjnych' artykułach”, do których 
kierownictwo i załoda się „przyzwv- 
czaiły”. 

Dobrze się stało, że Prezydium Ra- 


dy Narodowej m. Łodzi poświęciła 
tym sprawom specjalną uwagę, orga- 
nizując wczoraj konferencję z zain- 
teresowanymi czynnikami Narada 
ta musi wnieść zmiany na lepsze tak 


w zbiórce jak i w wykorzystaniu su- 
rowców odpadkowych. 

Trzeba tylko tym zagadnieniem za- 
interesować całe społeczeństwo — 
wszystkie zakłady pracy. szkoły, ko- 
mitety blo! >we oraz domowe i zobo- 
wiązać je do zbierania cennedo su- 
rowca. 

Jednocześnie władze miejskie po- 


winnv w słosunku do niektórych 
spółdzielni i związków branżowych 
zastosować nacisk administracvinvy, 


aby zmusić je do przestawienia sie na 
produkcię - opartą w przeważającej 
mierze na surowcu odpadkowym. 

W ten sposób uniezależnimy się od 
importu niektórych artykułów. wzbo- 
śacimy nasz rynek wewnętrzny a co 
najważniejsze zaoszczędzimy ko- 
lesalne sumy dla wielu  inwestvcji 
Planu 6-letniego! (se) 


EFR M ALPE 
RASE CZYTELNICY 


Nieżyciowe zarządzenie 
Brogi „Expressie*! 
Do końca ub. roku 

tj. 1950-51 studenci nabywali protokóły 

egzaminacyjne w kwesturze AM przy ul. 

Narutowicza 96. Od lipca rb. wyszło 

nowe zarządzenie, na mocy którego na- 

przód trzeba wpłacić należność za pro» 
tokół na konto AM w PKO, później zaś 

z odcinkiem wpłaty zgłosić się do dzie- 

kanatu po jego odbiór. 

Czy nie możn by powrócić do starego 


systemu sprzedaży protokółów, aby stu» 


denci nie potrzebowali tracić czasu na 
załatwianie tych formalności w PKO i 
w dziekanacie? 
s W imieniu studentów AM 
Zofia Ż. 
ul. Karolewska 39 


Czy to jest słuszne? 
Drogi „Expressie! 


Dnia 21 listopada br, w sklepie PSS 
przy ul. Spółdzielczej w Pabianicach 
sprzedawano mąkę. Niestety, ja jej nie 
otrzymałam. Na moją bowiem prośbę, 
aby mi sprzedano kilogram mąki usły= 
szałem tylko taką odpowiedź: „pani u 
mnie nic nie bierze i mąki pani nie 
dostanie“, Podobną odpowiedź otrzy- 
mala stojąca obok mnie dziewczynka. 

Czy takie postępowanie jest słuszne? 

F., H. z Pabianic 


akademickiego * 


STR. 4 


„EXPRESS MUSTROWANY" 


Babka i wnuczka Skończyć z liberalnym stosunkiem do kułaka 
Każdy chłop musi wykonać 


swe zobowiązania wobec państwa 


zbierają laury 
wykonując 
najpiękniejsze 


wycinanki łowickie 


W ciągu jesiennych i zimowych 
miesięcy, kiedy zmniejsza się nasi- 
lenie robót polowych na wsi, w ře- 
gionie łowickim następuje ożywie- 
nie ludowej twórczości artystycznej 
w dziedzinie specyficznej dla tego 
regionu sztuki zdobniczej — wyci- 
nankarstwa. 


Wybitne osiągnięcia na tym po- 
lu posiada rodzina Strycharskich, 
pochodząca z Błędowa. Babka, Jó- 
 zefa Strycharska, córka, Janina Stry 
charska-Wawrykowicz, b. popular- 
n4 wycinankarka, wielokrotnie wy- 
różniona i nagradzana na konkur - 
sach, wreszcie  1l-letnia wnuczka, 
Tereska Strycharska, rokująca naj- 
lepsze nadzieje. Janina Strycharska- 
Wawrykowiczowa i Józefa Strychar- 
sa dostarczyły ostatnio na zamó- 
wienie świetlicy. Szkoły Rmiczej 
w Rogowie 140 wspaniałych barw- 
nych wycinanek o  ornamentach, 
przedstawiających pawie. 


Do bardzo utalentowanych wyci- 
nankarek należą także Maria Grze- 
gora oraz Maria Kołaczyńska ze wsi 
Retki, 


Wyráżniająca się niezwykłymi zdol 
nościami Elżbieta Żaczek, wykonuje 
wycinanki bez rysunku, przy użyciu 
nożyc i szewskiego przyrządu do 
robienia dziurek. Ta artystka wiej- 
ska była już nagrodzona na kitbu 
konkursach za wycinanki „Izba ło- 
wicka*, „Uczta weselna“, „Wesele 
łowiekie" i in. i 


Obok starszego pokolenia wyĢzi- 
nenkarek. pracuje poważna liczba 
rnłoószych, bardzo zdolnych arty = 
stek, jak ne przykład: Zofia Wiech- 
no ze wsi Wierznowice, która w po- 
szukiwiniu tematów do wycina- 
nek zwraca się zdecydowanie do wy 
darzeń dnia codziennego, charakte- 
rystycznych dla nowej wsi łowic - 
kiej. Przedstawia ona w swoich 
wycinankach zespołowe metody pra 
cy, mechanizację pracy, walkę z a- 
nalfabetyzmem itp. 


Opieka nad wycinankarkami ze 
strony Ministerstwa Kultury i Sztu 
ki oraz Centrali Przemysłu Ludowe 
go i Artystycznego umożliwia kulty- 
wowanie tradycji wycinankarstwa 
łowickiego, wydobywając na jaw 
ukryte talenty samorodne i pobudza 
jąc do rozwoju zamiłowania artysty- 
czne starszego i młodego pokolenia 
chłopów. 


Wycinankarki łowickie są dziś 
inspirowane w zakresie działalnoś- 
ci artystycznej, wykonywanej co- 
raz częściej zespołowo. Wpływa to 
dodatnio na odrodzenie zamierają- 
cych przed wojną ośrodków  wyci- 
rankarstwa łowickiego. 


uż blisko 100 powiatów powy 

konaniu w 90 proc. planu 
skupu zboża zwolnionych zostało od 
miarek i odsypów, a ponad 150 po- 
wiatów przekroczyło już 80 proc. 
rocznego planu, Podatek gruntowy 
został spłacony również w ponad 
90 proc. 

O czym świadczą te dane? Świad- 
czą one o bezspornych osiągnię- 
ciach, ale równocześnie o zbyt nie- 
równomiernym tempie realizowania 
zobowiązań chłopskich wobec pań- 
stwa. Pobieżna chociażby analiza 
meldunków z terenu wskazuje na 
to, że obok gmin i gromad, które 
odstawiają wyznaczone im w pla- 
nie skupu zboże i spłacają podatki, 
są w tym samym powiecie groma- 
dy i gminy, które wloką się w ogo- 
nie. Meldunki te świadczą o tym, 
że obok chłopów, którzy rzetelnie 
i w terminie wykonali swoje zobo= 
wiązania, są tacy, którzy Śświado- 
mie i złośliwie uchylają się od speł- 
nienia swych elementarnych, oby- 
watelskich obowiązków. 

Jakie są przyczyny tej nierów- 
nomierności, która hamuje wyko- 
nanie planów gospodarczych na 
wsi? 

Jest rzeczą niewątpliwą, że obok 
niewystarczajacej pracy politycznej, 
jedną z przyczyn ospałego tempa 
realizacji zobowiązań w niektórych 
gminach i gromadach jest bezkat- 
ność, z jakiej często korzysta opor- 
ny, sabotujący ustawy i zarządzenia 
państwowe kułak. Wiemy, że SFOR, 
płacony tylko przez gospodarstwa 
zamożne, jest znacznie powolniej 
realizowany niż spłata podatku 
gruntowego. Oznacza to, że kułak 
usiłuje poderwać nasze plany fi- 
nansowe, że łamie świadomie pra- 
worządność ludową. 

Trzeba stwierdzić, że pokutuje 
jeszcze w niektórych ogniwach apa- 
ratu państwowego pobłażliwy, li- 
beralny stosunek do kułaka. Znaj- 
duje to wyraz w znikomej ilości do- 
konywanych zajęć i licytacji. Jasne, 
że brak zdecydowanej postawy te- 
renowego aparatu władzy wobec 0- 
pornych kułaków rozzuchwala ich i 
demoralizuje również część śred- 
niaków, a nawet biedoty. Jasne 
jest, że wszelkie objawy kapitu- 
lanctwa wobec wroga klasowego są 
szkodliwe, hamują wykonanie zo- 
bowiązań w całej gromadzie i osła- 
biają siłę sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego. Doświadczenie uczy, że sto- 
sowanie sankcji i rygorów praw- 
nych jest nader skutecznym sposo- 
bem złamania oporu kułackiego. 

Ale trzeba z całą stanowczością 
stwierdzić, że praworządność Pań- 
stwa Ludowego obowiązuje nie tyl- 
ko bogaczy wiejskich. Musi ona być 
w całej rozciągłości przestrzegana 
przez wszystkich chłopów. Jest rze- 
czą oczywistą, że podstawową me- 
todą naszego oddziaływania na ma- 
sy pracującego chłopstwa jest prze- 
konywanie i uświadamianie. le 
część naszego aktywu partyjnego i 
administracyjnego wyciąga z tego 


faktu zgoła fałszywy wniosek, że 
agitacja polityczna jest jedyną for- 
mą walki o realizację zobowiązań 
chłopów wobec państwa. Jest rzeczą 
oczywistą, że takie stanowisko jest 
niesłuszne, bo pomija całkowicie 
rolę naszego aparatu państwowego 
jako narzędzia władzy ludowej. 


Do świadomości każdego działa- 
cza partyjnego i państwowego musi 
dotrzeć prawda, że nikt w Polsce 
nie może bezkarnie gwałcić ustaw 
i obchodzić zarządzeń i przepisów 
prawnych. 

Musimy z całą energią walczyć 
© to, żeby każdy powiat, każda gro- 
mada, każdy chłop wykonali w peł- 
ni swoje zobowiązania wobec pań- 
stwa. 


Do tych gromad, gdzie akcja rea- 
lizacji zobowiązań posuwa się żół- 
wim krokiem, należy skierować ak- 
tyw robotniczy, który pomoże gro- 
madzkim organizacjom partyjnym 
dotrzeć ze „słusznym, przekonywują- 
cym argumentem do chłopów oraz 
zmusić opornych do całkowitego 
wywiązania się ze swych zobowią- 
zan. 

Nasze rady narodowe, organiza- 
cje partyjne į aktyw robotniczy po- 
winny wykazać masom chłopskim, 
jak kilku nieodstawiających zboża 
chłopów pozbawia całą gromadę i 
cały powiat znacznej ulgi w posta- 
ci zwolnienia od miarek i odsypów. 

Prowadząc szeroką pracę uświa- 
damiającą w gromadach, nie cofaj- 
my się jednocześnie przed zastoso- 
waniem z całą bezwzględnością ry- 
gorów prawnych wobec sabotują- 
cych skup i zobowiązania finanso- 
we kułaków, wobec tych opornych 


chłopów, którzy lekceważą sobie 
swoje obowiązki wobec Państwa Lu- 
dowego. 

Tą drogą zakończymy zwycięsko 
walkę o pełną realizację zobowią- 
zań wsi wobec Państwa Ludowego. 


Krótkometrażówki 


nakręcone 


przez siudeniów: 
zobaczymy niebawem 


na ekranach 


W Państwowej Wyższej .Szkole 
Filmowej w Łodzi nauka nie polega 
tylko na słuchaniu wykładów. Sporo 
czasu zajmuje studentom także na- 
kręcanie krótko- czy średniometra- 
żowych filmów. 

Bieżący rok akademicki był pod 
tym względem wyjątkowo obfity. 
Nakręcono kilkadziesiąt filmów, 
spośród których  najwartościowsze 
wejdą na ekrany kin jako dodatki 
do filmów fabularnych. 

Oto tytuły tych najlepszych etiud 
szkolnych: „Ceramika iłżecka”, „Bu- 


melant'. „Młodzi budują pokój", 
„Pojezierze mazurskie* i „Wielkie 
święto“, 


Dwie ostatnie etiudy zasługują na 
specjalne wyróżnienie, gdyż są to 
pierwsze polskie filmy kolorowe. O 
temacie „Pojezierza mazurskiego” 
mówi sam tytuł, „Wielkie święto“ 
zaś — to reportaż z obchodów 
1-majowych. (bk) 


Będzie z niego tęgi konstruktor! 


Na zdjęciu: Pałac Młodzieży w Szczecinie, Fragment gabinetu modeląrstwa lot- 


niczego, Wiesław Krawczyk, uczeń szkoły podstawowej, 
sporządzonego przez siebie spadochronu. 


sprawdza działanie 


N 
Gi ho 
Bogaty 


repertuar 
filmowy 
na grudzień 


w miesiącu grudniu repertuar kin 
przedstawia się dosyć bogato i 
różnorodnie. Wyświetlanych będzie 
osiem filmów, z czego jeden polski, trzy 
radzieckie, dwa niemieckie, jeden wę- 
gierski i jeden francuski. 


Kinomani nasi z największą niecier- 
pliwością oczekują na ukazanie się 
„Gromady“. 


„Gromada“ jest to nasz drugi film o 
wsi, Scenariusz jego opracowali dwaj 
młodzi filmowcy łódzcy: Kawalerowicz 
i Sumerski. Film pokazuje nam obecny 
etap zaostrzonej walki klasowej na wsi 
— jej wpływ na przeobrażenie į dojrze- 
wanie politycznej i społecznej świado- 
mości chłópstwa. Akcja filmu obrazuje 
walkę o wybudowanie spółdzielczego 
młyna, walkę jaką biedniacy i średniacy 
z pewnej gromady prowadzą z kuła- 
kiem, reprezentantem reakcyjnego 
świata, Większość zdjęć wykonano we 
wsi Radziszów koło Skawiny w woje- 
wództwie krakowskim, Odtwórcami wie- ` 
lu postaci filmu są tamtejśi chłopi. 


Trzy radzieckie filmy, które wyświet- 
lane będą w grudniu, widzieliśmy już w 
czase tegorocznego Festiwalu. Filmami 
tymi są: „Hojne lato", „W dni pokoju“ 
oraz „Bajka o rybaku i rybce*. 


Motywem: przewodnim węgierskiego 
filmu reżysera Gertlera „Honor i slawa“ 
oraz filmu NRD „Burmistrz Anna“ jest 
dojrzewanie świadomości człowieka pra- 
cy w nowych warunkach ustrojowych. 
Sprawą honoru i sławy staje się dla ro- 
botnika węgierskiego — praca. Sprawą 
honoru jest dla dwudziestoletniej Anny 
Lirows ` rozwój powierzonego jej mias- 
teczka. Film „Burmistrz Anna“. został 
opracowany według znanego dramaturga 
niemieckiego Fryderyka Wolfa. 


Do najznakomitszych filmów produk- 
‘cji NRD należy niewątpliwie drugi 
spośród filmów niemieckich, . które uj- 
rzymy w grudniu. Jest to film „Podda- 
ny“, którego scenariusz został opraco- 
wany według powieści Henryka Manna. 
Doskonały scenariusz, świetna reżyseria 
(Staudtego) i gra aktorska, zdjęcia naj- 
lepszego niemieckiego operatora Baber- 
ske zdobyły dla tego filmu nagrodę na 
tegorocznym  Fesiwalu w Karlovych 
Varach. 


Film ten rozprawia się bez kompromi- 
su z imperialistyczno - nacjonalistyczną 
przeszłością junkierskich Niemiec. Głów- 
na postać filmu, fabrykant Hossling, to 
symbol wiernego poddanego kajzerów 
niemieckich, wychowanego w duchu 
wilczej moralności imperialistycznej. 

Wreszcie. ostatni z filmów grudnio- 
wych — francuski „Skandal w Cloche- 
merle“ jest świetną satyrą na mieszczań- 
stwo i zakłamaną „demokrację“ burżu- 


CAF — fot, Podolski ! azyjnią, 


JAN=KUDCZAB- 


Dziką, pierwotną hordą ruszyliśmy na 
wschód! I dlatego, by to wszystko nie 


mogło się powtórzyć, zażądał naród pol- 
ski granicy na Odrze i Nysie! Nie można 
bezkarnie dwa razy w ciągu jednego dwu 
dziestolecia zmieniać uzgodnionych form 
współżycia narodowego! 


Zapanowała chwila ciszy. Ditta pozna- 
ła znówu głos Strohmanna, niewidoczne- 
gó zza pleców rozmówców. 


— To nie kara, moi mili, bo śmierci mi- 
lionów nie można p!acić ziemią, ale je- 
dyna droga do naturalnego współżycia z 
Polakami. 


— Jedyna droga i najwyższy czas! — 
potwierdził szczupły, wąsaty człowiek w 
błękitnej, robóczej bluzie. A naród 
może bronić się przed kanaliami tylko u- 
strojem demokratycznym. Nie ma innej 


+ drogi. 
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Ktoś poufale uderzył mówiącego po ra- 
mieniu. 


— Tylko tak, Karl! To, co nam rzeczy 
wiście potrzebne, to granica pokojowa, a 
taką jest ona na wschodzie. Żadnemu z 
przesiedleńców nie stała się u nas krzyw- 
da. 

— U nas, w republice demokratycznej, 
nie, ale tam, w zachodnich Niemczech? 
Byłam w styczniu u stryja w Hamburgu, 
napatrzyłam się na tych nędzarzy — po- 
wiedziała kobieta w grubych okularach. 

— A kto im tam kazał leżć? Mało to 
u nas miejsca i pracy? 

— Właśnie! U nas w fabrykach od mie- 
siąca wywieszki o ludzi, a nie ma kto się 
zgłaszać. 

— A ii nas? Na każdą rękę poczwórna 
porcja roboty! 

— Panie? — zapytał nagle energicznie 


jakiś męski głos. — Dlaczego godzimy się 
na granicę wschodnią, a  protestujemy 
przeciw zachodniej, przeciw oderwaniu 
Saary i Ruhry? 

I znowu odezwał się głos Maksa, który 
mówił pospiesznie, jakby chciał ubiec za- 
pytanego: 

— Bo Polacy siejąza Odrą pszeniczkę, 
a alianci robią w Zagłębiu armaty. 

— A skąd pan wie, czy w ogóle obsia- 
no tereny zaodrzańskie? Słyszałam, że 
tam wszędzie chwasty po kolana — zape- 
wniała kobieta o szerokiej twarzy i wy- 
raźnym bąblu na nosie. 

Szczupły w wojskowej bluzie nachylił 
się ku niej. 

— Wie pani jak tam jest? Tak, że my 
możemy wstydzić się naszej nieporadno- 
ści. Ani jeden hektar użytkowy nie leży 
odłogiem! A 6 odbudowie Warszawy sły- 
szała pani? E, na pewno pani słyszała! — 
powtórzył, widząc jej przeczący gest. — 
Kiedyś mówiliśmy z pogardą: — ot, pol- 
ska gospodarka, a dzisiaj, kiedy tam chłop 
i robotnik pracują u siebie i dla siebie, mó 
wimy z podziwem: Patrzcie, to polska go 
spodarka. Ale i my pokażemy wkrótce, 
co potrafi Niemiec, któremu jego demo- 


(kratyczny rząd gwarantuje spokojną prá- 


cę. 7 
— Spokojną pracę! — westchnął stoją- 


cy obok Henryka jegomość — wszystko 
za spokojną pracę. Jestem tokarzem war 
sztatów kolejowych i codziennie przecho- 
dzę przez przydworcową dzielnicę, całą 
w gruzach i codziennie myślę o tym, ja i 
wszyscy u nas w warsztatach, że — za- 
trzymał się chwilę — wszystko dla poko- 
ju, że czas najwyższy, żeby... żeby nasza 
wspólna wola pokoju, nasza i radziecka i 
polska i wszystkich narodów, które po- 
trafiły pozbyć się rekinów bankowych i 
przemysłowych, żeby nasza wola była tak 
mocną, jak... — szukał porównania. 


— Tak mocna, jak nasza wola współ- 
pracy z tymi narodami — zakończył za 
niego Srohmann. 

— Brawo! — przyklasnął mu Maks, a 
za nim kilku innych. 

— Koniec, koniec wojnom! — staru- 
szka w czarnym kapeluszu zabierała się 
do odejścia. 

„— Dobranoc, babciu, a pilnujcie teraz 
wnuków, żeby wstąpiły do FDJ. 

Ditta zaśmiała się głośno i zobaczyła oj 
ca, wyciągającego szyję w jej kierunku. 
Podniosła rękę. Stary Reinglass szybko 
przecisnął się do córki. 

— Ho, ho, ale jesteś zdziwiony! — 
śmiała się. — Przecież oczy pogubisz, tak 
je wybałuszasz! 

(D.c.n.) 


Uszkodzone banknoty WZIO0$ 


Swego czasu Ministerstwo Finan- 
sów wydało zarządzenie regulujące 
sprawę przyjmowania zniszczonych 
pieniędzy papierowych. Wyraźnie 
powiedzane w nim było, iż za ban- 
knot nie nadający się do dalszego 
obiegu uważa się ten, którego sto- 
pień zniszczenia absolutnie uniemo- 
żliwia dalsze użytkowanie (np. zatar- 
te numery, urwana część z podpi - 
sem itd). 

Tymczasem... 

Sobota, 1 grudnia br., godzina 18. 
Miejsce akcji PDT w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 62 — kasa w dziale 
szkliwa i porcelany. 

— Dziesięć, dwadzieścia, trzydzieś- 
ci... Poproszę o inną dziesięciozło- 
tówkę. Tej nie przyjmę — kasjerka 
odkłada na bok banknot z urwanym 
różkiem. 

— Dlaczego pani nie chce jej przy- 
jąć? Przecież jest i rysunek i nu- 
mer, i podpis... Czyż urwany rożek 
jest tu tak bardzo ważny? — klient 
stara się przekonać kasjerkę, że ra- 
cja jest po jego stronie. 

— Co mi pan tu będzie opowia- 
dać! Ja wiem swoje. Bank nie chce 
przyjmować takich pieniędzy i ko- 
niec, O proszę, tu jest ich instruk- 
cja! — kasjerka potrząsnęła kilko- 
ma arkuszami papieru zapisanego 
gęstym drukiem maszynowym. 

Oczywiście klient nie miał ani 

"możliwościami czasu przestudiować 
przy kasie podsuniętego mu maszy- 
nopisu. Ale klienta obowiązuje za- 
rządzenie Ministerstwa Finansów. 
które na pewno musi być zgodne w 
treści z instrukcją banku. 

I dlatego uważamy, że kierownicy 
odpowiednich instytucji powinni 


raz nareszcie poinstruować swych 
kasjerów i  kasjerki, zapoznać 
ich dokładnie z obowiązującym 


wszystkich zarządzeniem, aby 
uniknąć tego rodzaju scysji. Bo wy- 
padki w rodzaju wyżej przytoczone- 
go zdarzają się, niestety, dość często. 
(ma podstawie listu Czytelnika 

opr. j.) 


Po 2 łata 


obozu pracy 
za nadużycia 


z mięsem 


Swego czasu donosiliśmy o nieucz- 
ciwych machinacjach z mięsem, któ- 
rych dopuszczali się w okresie nara- 
stających trudności, tj. w miesiącach 
letnich b. r. byli kierownicy Łódz- 
kich Zakładów Mięsnych — Michai- 
ski i Nowakowski. Utrzymywali oni 
kontakty z prywatnymi wytwórniami 
mydła, którym dostarczali tłuszczów, 
zmniejszając pulę przewidzianą na 
zaopatrzenie świata pracy. 

Niecny ten proceder odkryły wła- 
dze bezpieczeństwa, które przekaza- 
ty sprawę Komisji Specjalnej w War- 
szawie, 

Wina Michalskiego i Nowakow- 
skiego została w pełni udowodniona. 
Obydwu szkodnikom gospodarczym 
wymierzono najwyższą karę — po 
dwa lata obozu pracy oraz wysoką 
grzywnę z zamianą w razie nieścią- 
galności na dalsze dwanaście miesię- 
cy obozu, (5) 


imprezy MDK 


dla młodzieży 
łódzkiej 


W dniach 7,8 i 9 bm. odbędzie się 
w Młodzieżowym Domu Kultury w 
Łodzi krajowa narada instruktorów 
świetlicowych, poświęcona zagadnie- 
oiu stosowania w wychowaniu dzie- 
ci í młodzieży nowych gier i zabaw. 

Instruktorzy, poza wykładami teo- 
retycznymi, zapoznają się z prak- 
tycznym stosowaniem nowych me- 
tod wychowawczych. 

Natomiast 8 bm. odbędzie się w 
MDK wieczór rozrywkowy dla dzie- 
ci w wieku od 9 do 14 lat, oraz 
dwie imprez, dla starszej młodzieży: 
wieczór satyry i humoru oraz wie- 
czorniea taneczna. 

Dnia 9-go bm. zorganizowane zo- 
staną w MDK dwa ogniska, jedno 
dla młodzieży od lat 9 do 14, drugie 
dla młodzieży powyżej lat 14. 

W czasie trwania krajowej narady 
instruktorów w MDK czynna będzie 

systawa nowych, nieznanych do- 
tychczas jeszcze u nas zabawek i 
Bier, WIEKO "ST NYJCZKY 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


Dzięki realizacji zobowiązań 


Zakłady przemysłu bawełnianego 
muszą utrwalić i rozszerzyć 
zdobycze Czynu Październikowego 


Od uroczystych obchodów 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji Socjalistycznej 
dzieli nas już miesiąc. Ale Czyn Październikowy, którym polska klasa robot- 


nicza postanowiła uczcić tę rocznicę, trwa z niesłabnącą siłą, 


We wszystkich 


niemal zakładach pracy toczy się wytężona walka o realizację powziętych 
zobowiązań, o większą, lepszą i tańszą produkcję, o przedterminowe wyko- 


nanie planów rocznych. 


Cz» Pażdziernikowy przyniósł 
olbrzymie korzyści zakładom 
przemysłu bawełnianego. Dzięki mo- 
bilizacji załóg zdołano uzyskać w 
przędzalniach i tkalniach tego prze- 
mysłu bardzo poważny wzrost wy- 
dajności pracy, który umożliwia nad- 
robienie zaległości z poprzednich 
okresów. Należy tu przypomnieć, że 
przemysł bawełniany nie wykonał 
planu produkcji za III kwartał br. 


A jak wygląda sytuacja obecnie? 
Niewątpliwie nastąpiła znaczna po- 
prawa. Szereg zakładów, które do- 
tychczas wlokły się w ogonie i nie 
potrafiły zwalczyć trudności w reali- 
zacji planów, dokonało ostatnio wy- 
raźnego przełomu na lepsze w swej 
pracy. Do zakładów takich należą 
m. in.: Nowa Tkalnia ZPB im. Sta- 
lina, ZPB im. Dywizji Kościusz- 
kowskiej, ZPB im. Armii Ludowej... 

Przede wszystkim uderzający jest 
wzrost wydajności pracy w wiekszo- 
ści zakładów przemysłu bawełniane- 


go. Wzrost ten bezwzględnie zaw- 
dzięczamy  Czynowi Październiko- 
wemu. 


Na przykład załoga Nowej Tkalni 
ZPB im. Stalina podniosła przecięt- 
ną wydsjność o 2,8 procent, załoga 
tkalni w zakładach im. Liebknechta 
o 7,1 procent, tkacze w zakładach 
im. Dubois zwiększyli wykonanie 
norm o 12 procent, a ich towarzysze 
w ZPB im. Dywizji Kościuszkow: 
skiej o 5,2 procent; w tkalni ZPB 
im. Armii Ludowej wydajność pracy 
wzrosła o 6,9 procent. 


O czym świadczą te liczby? O po- 
tężnych rezerwach, które zostały 
uruchomione w przemyśle bawełnia- 
nym właśnie dzięki Czynowi Paź; 
dziernikowemu. 


Osiągnięcia te należy utrwalić i 


Od pierwszego dnia pobytn w wojsku 

poborowi otoczeni są troskliwą opieką i 

biorą udział w życiu społecznym swojej 
jednostki. 

Na zdjęciu: nowoprzybyli do jednostki 

wojskowej poborowi., Stanisław Sucho- 

jad, syn członka spółdzielni produkcyj- 

nej w Brzezinkach i flisak Henryk Pu- 

czyłowski zapisują się do miejscowego 
koła ZMP, 

CAF — AFWP 


Co gubią 
roztargnieni 
łodzianie 


O tym, że ostatnio coraz częściej 
padają deszcze świadczy chociażby 
fakt, iż do MOI, wśród dziesiątków 
innych znalezionych przedmiotów. 
zaczęto przynosić i parasolki, pozo- 
stawione przez prak. jk łodzian- 
ki. W ostatnim okresie nie zabrakło 
skórzanych. 
wiecznych piór, 


też wśród zgub teczek 
damskich torebek, 
kluczy itd. 

Między uczciwymi znalazcami zna- 
lazło się w tym tygodniu także czte 
rech szoferów taksówek — Nr Nr 
342,,227, 237 i 45,, 


rozszerzyć. Od wydajności pracy za- 
leży bowiem pomyślne wykonanie za- 
dań na rok bieżący, jak również re- 
alizacja całego Planu 6-letniego. 


Z zagadnieniem wydajności pracy 
łączy się ściśle sprawa nowych me- 
tod pracy i szkolenia. 


Jeśli chodzi o nowe metody pra- 
cy, to w pierwszym rzędzie należy 
tu wymienić system trójkowy. Sta- 
nowi on bardzo poważny sposób 
zwiększenia wydajności pracy. Mó- 
wią o tym wyniki dotychczasowych 
doświadczeń. W Zakładach im. Szy- 
mańskiego wydajność pracy tkaczy 
stosujących system trójkowy wzros- 
ła o 16 procent, w Zakładach im. 
Harnama o 13 procent, w Zakładach 


Sprawa skryptów 


Wszechnicy 
Radiowej 


Do redakcji naszej wpłynęło kilka 
listów, w których czytelnicy skarżą 
się, że nie otrzymują skryptów 
Wszechnicy Radiowej. Oto jeden z 
nich: 

„Zapisałem się do Wszechnicy na 
kurs wstępny — pisze ob. N.H. (ul: 
Andrzeja Struga 61). — Powiedzia- 
no mi, iż wszystko jest załatwione i 
mogę przystąpić do nauki. Niestety, 
dotychczas nie otrzymałem ani jed- 
nego skryptu koniecznego do samo- 
kształcenia”. 


W tym wypadku zaszło nieporozu- 
mienie.  Prenumeratę skryptów 
przyjmują bowiem rozdzielnie PPK 
„Ruch“ i tam trzeba reklamować w 
razie ich nieotrzymania. W roz- 
dzielniach również można nabywać 
pojedyńcze skrypty. « 

Niemniej skargi czytelników świad- 
czą, iż w oddziałach Wszechnicy 
Radiowej szwankuje służba informa- 
cyjna. Udzielane informacje są wi- 
docznie nie dość wyczerpujące. (j) 


ła wytlajność pracy 


im. Liebknechta o 10 procent. Dobre 
rezultaty osiągają także nowoutwo- 
rzone trójki przędzalnicze w Zakła- 
dach im. Sawickiej czy w Zakładach 
im. 1 Maja. 

Mimo tych bezspornych faktów, 
które mówią same za siebie, systern 
trójkowy nie znajduje jeszcze po- 
wszechnego zastosowania w prze- 


|myśle bawełnianym. Szereg zakła- 


dów przejawia tu dziwne uprzedze- 
nie, niczym . nieuzasadnione. Czyż 
nie jest rzeczą godną ubolewania, że 
np. tak wielkie zakłady, jak ZPB 
im. Marchlewskiego posiadają tylko 
3 trójki tkackie. 

Drugim niezwykle ważnym, a nie- 
wykorzystanym jeszcze w należytym 
stopniu, źródłem wzrostu wydajnoś- 
ci pracy jest szkolenie metodą Ko- 
walowa. 

Sięgnijmy znowu do faktów. 

W ZPB im. Stalina przeszkolono 
już metodą Kowalowa 70 tkaczy, 
których wydajność wzrosła przecięt- 
nie o 8 procent. Helena Bujalska 
podniosła dzieki temu przeszkoleniu 
wykonanie normy z 90,8 do 110 pro- 
cent, Maria Mrowińska z 98,7 do 
109 procent, Maria Gutowska z 79,5 
do 122 procent... 

Podobne rezultaty przyniosło szko- 
lenie metodą Kowalowa w innych 
zakładach. Trzeba jednak stwierdzić, 
że wciąż jeszcze zakres stosowania 
tej metody jest zbyt szczupły, wciąż 
jeszcze nie posiada ona charakteru 
powszechnego. 

Pełna mobilizacja załóg do wyko- 
napia planów produkcyjnych, oraz 
umasowienie systemu trójkowego i 
metody Kowalowa — oto podstawo- 
we warunki wysokiej wydajności 
pracy w przemyśle bawełnianym. 
Wypełnienie tych warunków  poz- 
woli na stałe i równomierne wyko- 
nywanie zadań nakreślonych w Pla- 
nie 6-letnim. (si) 


Przodujący górnicy 


3 


Edward Nowak i Emil Kurą w tym roku 
nie opuścili jeszcze żadnego dnia pracy. 
Na zdjęciu: nadęgórnicy Edward Nowak 
i Emil Kura zmieniają marki obecności, 

CAF — fot. St. Wdowiński. 


Na święta 
otrzymamy 
ryż, rodzynki, 
pomarańcze, orzechy 


W połowie grudnia br. spodziewa- 
ne są transporty szeregu artykułów 
kolonialnych, a między innymi: ro- 
dzynek, wanilii, migdałów, śliwek 
suszonych i orzechów. Ceny tych 
artykułów ustalone zostały na tym 
samym poziomie, jak przy poprzed- 
nich transportach. 

Przewidziane są również przed 
końcem roku transporty pomarańcz. 

W najbliższym czasie ukaże się 
na rynku wysokogatunkowy ryż z 
nowych, dużych transportów. Ryż 
sprzedawany będzie po 22,50 zł. za 
1 kg. 1 


Taka opieszałość może drogo kosztować! 


Lepiej zapłacić podatek od razu 


niż narażać się na grzywny i areszt 


Mimo wyrażnych przepisów regulu- 
jących wysokość i terminy płatności 
podatków, wielu mieszkańców Łodzi 
zalega ze spełnieniem swych obə- 
wiązków obywatelskich w tej dzie- 
dzinie, 

W związku z powyższym Prezy- 
dium Rady Narodowej m. Łodzi w 
wydanym ostatnio komunikacie wzy- 
wa wszystkich podatników, którzy 
z jakichkolwiek powodów nie uiściii 
dotychczas podatku od lokali, podat- 
ku miejskiego i podatku od posiada- 
nia psów — do niezwłocznego uregu- 
lowania powstałych zaległości. 


Noworoczne Choinki 


R rocznie pod koniec grudnia 
w najpiękniejszych sąlach na 
szych świetlic, domów kultury » 
szkół jarzą się kolorowymi światłami 
noworoczne choinki. Setki tysięcy 
dzieci przeżywają niezapomniane 
wzruszenia, bawią się, tańczą, śpie- 
wają, oklaskują występy artystyczne 
rówieśników ií dorosłych artystów. 
którzy urządzają specjalne dla nich 
przedstawienia. 

Pierwsze uroczyste powitanie No- 
wego Roku przez młodzież zorganizo- 
wało przed trzema laty Towarzystwu 
Przyjaciół Dzieci. Choinki noworocz- 
ne urządzono wtedy zaledwie w 
trzech miastach: w Warszawie, Łodzi 
i Katowicach, Impreza ta miała wiel- 
kie powodzenie į wzięło w niej udział 
ponad 15 tys, dzieci, W roku ubie- 
głym zabawy noworoczne odbyły się 
już we wszystkich miastach woje- 
wódzkich przy udziale 100-tysięcznej 
rzeszy dzieci. 

Ze wzólędu na wielkie powodzenie 
Choinki Noworocznej zarówno wśród 
dzieci jak i uznania, którym cieszy 
się ona wśród rodziców, tegoroczne 
imprezy są opracowywane na jeszcze 
większą skalę. Noworocznych 
Choinkach wezmą udział nie tylko 
vczniowie TPD, lecz dzieci ze wszyst 
kich szkół podstawowych.  Odbedą 
się one w 23 punktach, w miastach 
wojewódzkich i w ośrodkach przemy- 
słowych, takich jak Bielsko. Legnica 
Częstochowa. Żeby jak najwięcej 
dzieci można było zaprosić na nowo 
roczne imprezy, będą one trwały od 
27 grudnia do 5 stycznia i odbywać 
się będą nie tylko po południu. lecz 
także w godzinach wcześniejszych. 

Tegoroczne wielkie zabawy dzie- 
cięce przyczynią się do zbliżenia dzie 


| 


ci różnych szkół, do zbliżenia dzieci 
miast i wsi, Specjalne samochody 
przywiozą młodych gości z PGR-ów 
i spółdzielni produkcyjnych, będą się 
razem wesoło bawić  przodownicy 
nauki szkół miejskich i wiejskich. 

Choinki muszą również spełniać 
zadanie wychowawcze, pogłębić w 
dzieciach uczucie miłości ojczyzny i 
dumy z jej imponującego budownic- 
twa. Dziecko powinno w czasie zaba- 
wy zapoznać się z naszymi osiąśnię- 
ciami gospodarczymi .i kulturalnymi. 
ubranymi w jak najprostszą a jedno- 
cześnie najbardziej atrakcyjną formę, 
musi w czasie Choinki Noworocznej 
uzmysłowić sobie, że wstępuiemy w 
trzeci rok Planu 6-letniego. Do spo- 
rządzania dekoracji przystąpili już 
najlepsi plastycy, ale nie zwalnia ta 
organizatorów od zajęcia się równie? 
tą stroną przygotowań. 


W czasie zabaw noworocznych od- 
będą się recytacje, przedstawienia, 
dzieci zobaczą widowiska specjalnie 
w tym celu napisane przez literatów. 
Znajdzie w nich odbicie walka o po- 
kój, który jest wspólnym pragnieniem 
dzieci całeyo świata., Znajdzie w 
nich wyraz miłość do Związku Ra- 
dzieckieśo, który czuwa nad szczęś- 
ciem wszystkich dzieci. 

Na zabawach nie zabraknie takich 
atrakcji jak film, przedstawienia ku- 
kiełkowe, loterie fantowe, gry i za- 
bawy. Organizatorzy Choinek Nowo- 
rocznych dokładają wszystkich sił i 
starań, aby dzieci dobrze się bawiły, 
aby wielka zabawa noworoczna, któ- 
rej z taką niecierpliwością oczekują, 
spełniła ich marzenia. była prawdzi” 
wą nagrodą za dobre postępy w 
nauce 


Komunikat przypomina, iż podatek 
od lokali i podątek miejski należy 
wpłacić do rąk inkasentów czynszu 
komornianego, to jest — administra- 
torów, względnie właścicieli nieru- 
chomości, którzy są upoważnieni rów- 
nież do inkasa wymienionych podat- 
ków. Natomiast podatek od posia- 
dania psów należy wpłacać bezpo- 
średnio do kasy 2 oddziału wydziału 
finansowego, Al, Kościuszki 1, lub na 
konto teśoż oddziału w PKO — Nr. 
VII - 2262, 

'Inkasenci powinni bez żadnej zwło- 
ki wpłacać zainkasowane zaległości 
na wskazane wyżej konto. 2 oddziału 

Niezastosowanie się do powyższe- 
go zarządzenia spowoduje ściągniecie 
całkowitej zaległości w trybie egze- 
kucji administracyjnej wraz z wszel- 
kimi kosztami. i 

Natomiast inkasenci podatku winni 
niezastosowania się dó obowiązują- 
cych przepisów, zostaną pociąśnięci 
do odpowiedzialności karnej. Odpo- 
wiednie przepisy przewidują za tego 
rodzaju zaniedbania kary aresztu do 
6 miesięcy i grzywny w wysokości de 
pięciokrotnej kwoty  uszczuplonege 
podatku lub jedną z tych kar, 


18 tysięcy 
„gapowiczów“ 
w okr. łódzkim 


w ciqgu września 


Jak wynika ze statystyki PKP w 
ci-gu września r.b, v okręgu lód 
kim wykryto w różnych pociąga} 
18 tysięcy osób podróżujących be; 
biletu. 

Pasażerowie „na gapę“ są karani. 
Ifuszą oni opłacać podwójne ceny 
biletu normalnego, przy tym opłata 
t- nie może być niższa niż 9 z. 
Przeciwko osobom, które nie posi.- 
dały biletu i nie chc” zapłacić kary, 
"jerowane są sprawy do sądu. 

Okazuje sis jednak, że mimo to 
znajdują się jeszcze amatorzy bez- 
płatnej pocróży. Toteż należałoby 
podjąć bardziej energiczne kroki w 
celu zlikwidowania jazdy „na gapę". 
"prawą tą powinno się zaintereso- 


wać szczególnie ZMP, ponieważ 
większość gapowiczów ta, niestety 
młodzież. „40 

? 


Rosną kadry 
młodych gimnastyczek 


Nie jest łatwo wykonać prawidło- 
wo zeskok z poręczy. Ale wykwali- 
fikowany instruktor czuwa i poma- 
ga. W uprawianiu gimnastyki mło- 
dzież szkolna znajduje odprężenie 
po zajęciach szkolnych i godziwą roz- 


Łódź odpoczywa 
Trzy mecze pływackie 
o nagrodę Miast 


W nadchodzącą niedzielę 9 bm. 
odbędą się dalsze zawody pływackie 
w zawodach o Nagrodę Miast. Zes- 
pół Łodzi odpoczywa. Zmierzą się 
natomiast Katowice — Bytom, Wro- 
cław — Warszawa i Gdańsk 
Szczecin. 


Może zwyciężą? 
Łódź — Wrocław 


zmierzą się na macie 


Po raz trzeci wystąpią na macie | 
zapaśnicy Łodzi w Turnieju 6-ciu 


Miast, Po dwóch kolejno doznanych 
porażkach nasuwają się łodzianem 
możliwości zwycięstwa, gdyż nie- 


dzielnym przeciwnikiem Łodzi 
dzie reprezentacja Wrocławia. 


HALLO === 
POLSKE RADIO 


CZWARTEK, 6 GRUDNIA 


13,55 Audycja szkolna dla klasy IV. 
14,15 Muzyka dla wszystkich. 14,50 Mo- 
zaika muzyczna. 15,30 Audycja dla świe- 
tlic dziecięcych. 16,00 Wszechnica Radio- 
wa. 16,20 Program lokalny. 17,05 Odpo- 
wiedzi „Tali 49". 17,15 Rosyjskie pieśni 
ludowe. 17,30 „Dla każdego coś miłe- 
go“. 18,30 Wszechnica Radiowa. 18,50 
Program lokalny. 19,30 Muzyka i aktual- 
ności. 20,00 Koncert. 20,40 Muzyka ta- 
nmeczna. 21,26 Wiadomości sportowe. 21,30 
„Przed świtem“ — pieśń. 21,35 Festiwal 
Muzyki Polskiej. 22,20 Audycja o książ- 
ce Kazimierza Brandysa pt. „Człowiek 
nie umiera''. 22,50 Muzyka kameralna. 


bę- 


Nocne dyżury aptek 


Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Pa- 
bianicka 56, Piotrkowska 127, Przejazd 
59, Zielona 28, Wschodnia 54, Lima- 
nowskiego 37 i Al. Kościuszki 48. 


TEATRY 


Nowy — „Horsztyński" — godz. 18.30. 

Wojska Polskiego — „Zemsta'' — godz. 
15 i 19. 

Powszechny — „Ożenek z posagiem' — 
godz. 19. 

Mały — „Papscy'*, 19,30. 

Muzyczny — Czardaszka — 19,1 

Pinokio — „Guliwer w de ` tilipu- 
tów“ — godz. 17. 

Arlekin — „Jak dwa Michały czas za- 
trzymały" — godz. 17. 


KAWA 


BAJKA — Dzieci ulicy — 18, 20. 

BAŁTYK — Donieccy górnicy — 16.30, 
18.30, 20.30. 

GDYNIA — Program RYSA 
towy — 17, 18, 19, 20, 2 

MŁODA GWARDIA — Powiat się śmieje“ 
16, 18, 20. 

MUZA — Dr Semmelweis — 18, 20. 

POLONIA — „Hojne lato'* — 16,30, 18,30 


20,30. 
PRZEDWIOŚNIE = Grzesznicy bez wi- 
ny — 18, 20. 
REKORD — Czerwony rumak — 18, 20. 
ROBOTNIK — „Nicholaus Nickleby“ — 


17, 19. 
ROMA — Rodzina 
Małżeństwo 


STYLOWY — Wedrówki 
18, 20. 

SWIT — Wagary — 18, 20. 

TATRY — Wschodnie zaloty — 16, 18, 20. 

WISŁA — Burmistrz Anna — 16, 18, 20 

WŁÓKNIARZ — Nieczynne z powodu 
remontu 

WOLNOŚĆ — W dni pokoju — 16, 18, 20 

JACHĘTA — Maaret — 18, 20. 


Sonnenbrucków 
Katarzyny 


czarodzieja 
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Dyscyplina w pracy i sporcie BZER i sporcie 


SPO 


podstawą 
sukcesów 


Droga, po której piłkarze Koła Nr 376 ZS Spójnia doszli 
do zdobycia zaszczytnej nagrody — pucharu ŁKKF 


W ub. niedzielę odbyły się 
łowe zawody piłkarskie o puchar 
ŁKKF, Przeciwnicy spotkali się na 
boisku Spójni. Z jednej strony wy- 
stąpił zespół Ogniwa, a z drugiej — 
Koło Sportowe Nr. 376 ZS Spólna. 
Żywa, ciekawa gra, obfitująca w licz- 
ne sytuacje podbramkowe zakończy- 
gła się zwycięstwem drużyny Koła 
RPK Nr. 376 w stosunku 4:2 

Po zawodach odbyła się uroczy- 
stość wręczenia zwycięskiej drużynie 
pucharu przez przewodniczącego 
ŁKKF, ob. Borowskiego, a oprócz te- 
go każdy gracz drużyny otrzymał w 
dowód uznania upominek w postaci 
książki, 

Na marginesie tego spotkania war- 
to zastanowić się 
jak doszło do te- 
śo, że piłkarze 
Koła zdobyli za- 
szczytny tytuł mi 
strza Łodzi. 

Niewątpliwie 
głównym powo- 
dem sukcesów 
jest słuszna poli- 
tyka Rady Koła 
w stosunku do 
członków. Każdy 
czynny członek 
sekcji piłkar- 
skiej, a także 1 
innych sekcji, któ 
ry chciał repre- 
zentować Koło w spotkaniach na ze- 
wnątrz, musiał wylegitymować 
zdobytą odznaką SPO oraz sporto- 
wym zachowaniem się zarówno pod- 
czas pracy, jak też poza nią, a zwłasz 
cza na boisku, 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że 
większość reprezentacyjnej jedenast- 
ki piłkarskiej Koła to przodownicy 
pracy w naszym zakładzie (Cetebe a 
Baza Nr. 1), Oczywiście nie nałeży 
zapominać o niewątpliwie utalento- 
wanych piłkarzach jakimi są: Matu- 
siak, Kraszewski, Sobieszek, bracia 
Kołodziejczykowie, Nowacki i inni, 
ale moralna opieka Rady Koła, wni- 
kliwa ocena niedociągnięć lub sukce- 


się 


Odpowiedzi Redakcji 


Rogowski Szczepan. Aleksandrów. 
Z prawdziwym żalem i zdziwie- 
niem stwierdzamy. że „stary spor- 
towiec* — jak się pan nazwał — 
napisał taki list. Wypadki w Zgie- 
rzu są zbyt znane, a sprawcy ich, 
piłkarze Włókniarza (Aleksandrów), 
ponieśli zasłużoną karę. Usiłuje pan 
zwalić winę na sędziego i to jest 
godne pożałowania. Prawdziwy 
stary sportowiec z krwi i kości nie 
postąpiłby tak, lecz zgłosiłby się do 
pracy w klubie i starał podnieść 
ducha sportowego i morale piłka- 
rzy Włókniarza (Aleksandrów), bo 
jak widać z tego, co się tam dzieje 
zawodnicy są pozbawieni należy- 
tej opieki. Ma pan wdzięczne pole 
do popisu. Prosimy spróbować. 

* $ * 

Pisarek Józef. Łódź. Za uwagi 
dziękujemy i postaramy się unikać 
wykazanych nieścisłości. Tym nie 
mniej niektóre pańskie watpliwoś- 
ci jak np. co do wyniku w Szwecji 
i Wałbrzychu są nieuzasadnione. 


Ogarnięty wzruszeniem Marek siada 
na występie skalnym. Próbuje rozstrzyg- 
nąć zagadkę może największą z tych, 
jakie stanęły kiedykolwiek przed ludz-' 
kością: czy na innych planetach istnieje 
życie? 

Wstaje i rusza ostreżnie dalej. 
“ma zakręca i schodzi w dół. 


Szcze- 


3103-04. — Dział 


fina- | sów poszczególnych członków 


Kulłiuralno-Uświatowy: 


całego zespołu, zdyscyplinowanie, 
koleżeństwo, ambicja i stała praca 
nad podniesieniem swoich  umiejęt- 
ności — oto cechy wszystkich i każ- 
dego z osobna członków Koła, oto 
droga do sukcesów. 

Sumując wyniki osiąśnięte w bież. 
roku przez naszą sekcję piłkarską, na 
leży stwierdzić, że w meczach mi- 
strzowskich w klasie powiatowej i o 
puchar ŁKKF drużyna nasza prze- 
grała tylko jedno spotkanie, a to 


Koszykarze Łodzi 
grają na wyjazdach 
z AZS-em 


i Kolejarzem (Ostrów) 


Dzisiaj odbędzie się tylko jedno 
spotkanie ligowych drużyn koszy- 
kówki męskiej. Grać będą dwie 


drużyny warszawskie: AZS — Ko- 
re lejarz. W niedzielę 
e a 1 grać bę- 

na wyjazdach. 

Spójnia (Gdańsk), CWKS — Ogni- 
wo i Kolejarz (Poznań) — Kolejarz 


natomiast znów wy- 
R. wystapi w 
(W-wa). 


rusza w bój wszyst- 
kie zespoły. Tym ra- 
zem koszykarze 

łódzcy (Spójnia i 

Ostrowiu przeciwko tamtejszemu 

Kolejarzowi. a Włókniarz — w 
Warszawie w meczu z AZS. 

Poza tym grać będą: Gwardia — 


jak i| uniemożliwiło jej awans do klasy wo- 


jewódzkiej. 

Analizując przyczyny tej jedynej 
porażki ustalono, że dwóch zawodni- 
ków wyznaczonych do gry pozwoliło 
sobie w przeddzień meczu na nad- 
użycie alkoholu, nie zawiadamiając o 
tym przed grą kierownictwa sekcji. 
Jasne, że nie byli w formie. Zawo- 
dników tych ukarano, przesuwając 
icn do rezerwy na okres dwóch mie- 
sięcy. Po tym wypadku samokontro- 
la wśród zawodników już nigdy nie 
była zachwiana i drużyna  kroczyła 
od zwycięstwa do zwycięstwa. 


Nagrodą za ten jej wysiłek i zacho- 
wanie prawdziwie sportowej posta- 
wy było zaszczytne zwycięstwo od- 
niesione nad Włókniarzem IB w sto- 
sunku 7:3 (3:3), a ostatnio nad 
mistrzem klasy wojewódzkiej miasta 
Łodzi, Ośniwem, i zdobycie pucha- 
ru. 

Korespondent „Expressu il" 
Zd. Zawada. 


Coś dla bokserów 
Posłuchajcie referału 


o kontuzjach w boksie 


Łódzki Komitet Kultury Fizycznej 
komunikuje, że w dniu 6 bm. o godz, 
18-tej w sali Włókniarzy, ul. Sienk*e 
wicza 13, front, I piętro, zostanie wy 
głoszony referat na temat: „Podsta- 
wy fiziologiczne treningów oraz ura- 
zowość w boksie". Obecność Zarzą- 
du Sekcji, trenerów i zawodników obo 
wiązkowa. 


W Zakopanem mają śnieg 


Obóz na Kalatówkach 


przygotowuje czołówkę 


W schronisku na Kalatówkach roz- 
począł się narciarski obóz przedolim- 
pijski, który zgrupował 32 zawo- 
dników oraz 3 zawodniczki. Z wy- 
znaczonych zawodników nie przybyli 
jeszcze na obóz: Schindler, Samek - 
Gąsienica, Obrochta oraz Kowalska. 


W dniu rozpoczęcia obozu spadł w 


Wzorowy bokser 


Izydorczyk (Spójnia) 


otrzymał nagrodę 
Rady Głównej 


Spotkanie bokserskie o mistrzo- 
stwo okręgu szczecińskieśo roze- 
grane między Gwardią (Szczecin) a 
Sbójnią (Stargard) zakończyło się 
porażką Gwardii 8:10, 

W ramach meczu odbyło się 
wręczenie wicemistrzowi Polski 
Izydorczykowi książeczki oszczę- 
dnościowej — nagrody Rady Głó- 
wnej ZS Spójni dla wzorowego 
boksera tego zrzeszenia. Izydor- 


czyk część nagrody przeznaczył 
na r za we Włoszech. 


SELENE 584.000 


Rzecz dziwna: ściany po bokach stają 
się gładsze, zręby z prawej i z lewej 
odpowiadają sobie symetrycznie, jakby 
ukształtowała je czyjaś świadoma wola. 
Pod stopami Marka nie ma już przypad- 
kowych nierówności, tylko drobne ska- 
liste stopnie. 


109-62. 
13,50, półroczna zł 27,- 


narciarzy do Olimpiady 


Zakopanem śnieg, dzięki czemu när- 
ciarze mogli od pierwszego dnia tre- 
nowąć w terenie na pobliskiej Hali 
Kondratowej. Z chwilą uruchomienia 
kolejki linowej treningi odbywać się 
będą w kotle na Kasprowym. 

Treningi kadry olimpijskiej prowa- 
dzą trenerzy państwowi: Kozdruń, 
Lipowski i Orlewicz. Obóz trwać 
będzie do 15 grudnia rb. 

Powołano następujących zawodni- 
ków: S, Marusarz, 
J, Marusarz, Kula, 
Wawrytko Ut 
Krzeptowski, Za- 
rycki, Czarniak, 
Raszka, Gąsienni- 
ca - Ciaptak, Po- 
pieluch,  Stryczu- 
ła,  Naorniakow- 
ski,  Węgrzynkie- 
wicz, Grocholska, Bujakówna (wszys- 


cy z CWKS), Dziedzic, Gąsienica- 
Roj, Grandys, Obrochta, Kaczmar- 
czyk, Fortecki, Karwacki, Kodelska 


z AZS, Andrzej Marusarz, Penkala z 
Kolejarza, Tajner (Budowlani), Wie- 
czorek, Fros, Holeksa z LZS, Dą- 
browski (Włókniarz), Płonka (Ośni- 


* 


Stopnie te są tak wąskie i krótkie, 
że Marek może na każdym z nich po- 
stawić tylko obcas jednego planetarne- 
go stępora. Qgarnia go coraz większe 
podniecenie. Jeśli mieszkały tu żywe 
istoty, były to chyba karzełki. Jak mo- 
gły wyglądać? 


223-05. 


— Ogłoszenia: Piotrkowska 


wiejscy na terenie całej Polski w terminie do l5-g0 każdego m-ca na okres nestepny- 


Nr 316 


I-szy krok w ringu 


Trener Stasiak 


dobrze przygotował 
młodzież do boksu 


W Rudzie odbyły się zawody pięściar- 
skie dla nowicjuszów ringu z terenu Èo- 
dzi. 

Trzeba przyznać, 
że przygotowanie 
zawodników do 
pierwszego występu 
w ringu jak i po- 
ziom przeciętny 
walk był lepszy, niż 

w roku ubiegłym. Najlepsze przygotowa- 
nie widać było u pięściarzy Budowla- 
nych, co jest niewątpliwie zasługą tre- 
nera Stasiaka, Oddajmy jednax głos na- 
szemu korespondentowi. 


* * 
s: 


W ciągu dwóch dni toczyły się walki 
o mistrzostwo „Pierwszego Kroku Bok- 
serskiego““. W zawodach startowało ogó- 
łem ponad 60 zawodników z łódzkich 
klubów, Raził brak bokserów tak poważ- 
nego klubu Jakim jest Ogniwo, które 
reprezentowane było zaledwie przez jed- 
nego zawodnika. 

Z przebieg.. walk wynikało, że niektó. 
rzy zawodnicy są już nieźle zaawansowa- 
ni technicznie, a wszyscy bez wyjątku, 
mają serce do walki. 

Najlepiej byli przygotowani młodzi 
pięściarze „Budowlanych*, którzy w 
pierwszym dniu stoczyli siedem walk, 
wygrywając sześć. Widać, że były mistrz 
Polski Stasiak „ie marnował czasu i wy- 
korzystał odpowiednio posiadane umie- 
jętności, 

Najładniejszą walkę stoczyli Grzecho- 
wiak (GWKS) z Tokarskim (Gwardia), 
w której zwyciężył Grzechowiak, ogólnie 
uznany za najlepszego zawodnika jesien- 
nego I-go kroku bokserskiego. 

W wadze ciężkiej odbył się finał. Tu- 
taj Krupiński (Ogniwo) pokonał Dą: 
browskiego (Włókniarz Ł.), zdobywając 
tytuł mistrza lgo kroku. Poza tym w 
drugim dniu zawodów (niedziela) uzy- 
kano następujące wyniki: 

waga papierowa: Kroń St. (Bud,) zwy- 
ciężył Mielczarka (Włókniarz), a Kłos 
(Bud.) wygrał z Kasprzakiem (WŁ). 

waga musza: Kroń Cz. (Bud.) poko- 
nał Kowalskiego (WŁ.). 

waga kogucia: Grajc (Bud.) ztwycię: 
żył  Siemińskiego (W.), Grzechowiak 
{GW KS) pokonał Tokarskiego (Gwardia; 
i Żurek (Widzew) przegrał z Kaczmar- 
kiem (Bud.). 

waga piórkowa: Pawłowski (GW KS, 
zwyciężył przez dysktwalijikację Godzia 
(Gw.), a Grzegorczyk (Gw.) wygrał z Ci- 
chorem (Wł, Ruda). 

waga lekka: Piątkowski (Gw.) zwycię- 
żył Maciaka (Bawełna), a Chrzanowski 
(Widzew) wygrał ze Strumiło (Gw) 

waga lekko-półśrednia: Miguła (Bud,) 
pokonał Probsta (Wł, a Ciechanousk: 
(WŁ) wygrał z  Lewandowskim (Wł. 
Ruda), > 

wagu  półśrednia: Kowalewski (Wt) 
wygrał przez poddanie się Jandoła (Gw.). 

waga lekko-średnia: Kaletka (GW KS) 
pokonał Łączkowskiego (Bud.), Pawle. 
czyński (Widz”w) wygrał przez tech. k.o. 
z Pawlikiewiczem (G) i Pigulski (Wł. 
nuda) zwyciężył przez k.o. w l rundzie 
Białkowskiego (Bawełna). 

waga średnia: Pryć 
Brycha (Gwardia), 

Zawody cieszyty się w Rudzie dużym 
zainteresowaniem. > 

Korespondent „Expressu IL.“ 


R. Kr. 


(WŁ) pokonal 
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Fantastyczna powieść rysunkowa 
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Marek  przeciska się między dwoma 
rzędami kolumn, na których, na wyso- 
kości jego ramion, biegną kryte gale- 
ryżki. Wyglądają jak ulane z jakiegoś 
metalu. Potem kolumny uwieńczone ga- 
leryjkami rozstępują się na boki i roz- 
padlina się urywa. 


— Redakcja nocna: 145-50. — Dział Miejski: 137-47, 109-62. 
luda, 


141-50 i 114-75. 
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